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Upraszamy o wcześne przesłanie 
prenumeraty, gdyż inaczej niebędzie 
my mogli dostarczyć pierwszych mu- 
merów z kwietnia. 


wynosi we Lwowie , . . . 
na prowincji z przesyłką , 


ORNE ISACA EPT TYTAN TAN EN PRAWIE 


Lwów d. Ż. kwietnia. 


(Fatalne pułożenie Moskwy. — Ani Anstrja 
ani Niemcy solidaryzować się z nią nie mogą. — 
Anglia dąży wprost do złamania Moskwy. 
Sytuacja wewnętrzna w Berlinie. — Krizys mini- 
sterjalna i jej znaczenie. Prawdopodobieństwo 
rozwiązania parlamentu. — Jak pojmują obeene 
położenie pisma węgierskie ? — Słaba pozycja Ti- 
szy. — Ostatnia deklarzeja czeska.) 


Około pytania, jaki był rezultat misji Igna- 
tiewa we Wiedniu, obraca się cała dyskusja 
dziennikarska. Ze wszystkich zaś sprawozdań i 
doniesień wypływa, Że gabinet wiedeński nie 
chciał wziąć na siebie Żadnego zobowiązania ani 
co do wspólnej akcji z Moskwą przeciw Anglii i 
jej możliwym sprzymierzeńcom, ani co de porę- 
czenia bezwarunkowej neutralności. Z drugiej 
strony zdaje się transpirować, że pod pewnemi 
warunkami, w razie wojny angielsko-moskiew- 
skiej, gabinet wiedeński nie myślałby o wyjściu 
z neutralności, ałe w takim razie nie chce się 
zobowiązywać, lecz zastrzega sobie wolną rękę. 

Hrabia Andrassy w rokowaniach z Ignatie- 
wem miał stać na podstawie umowy, zawartej 
w keichsztadzie, i dopominać się miał dotrzyma- 
nia tej umowy. A Ignatiew miał okazywać go- 
towość zmodyfikowania traktatu sanstefańskiego 
w myśl owej umowy; ale gdy Austrja w zamian 
Żadnych zobowiązań przyjąć nie chciała, więc 
nie przyszło do porozumienia. 

Jeśli ta wiadomość jest prawdziwą, to wi- 
dać, iż pewne sfery wiedeńskie trzymają się do- 
tąd umowy reichsztadzkiej i radeby na tei pod- 
stawie przyjść do poroznmienia z Moskwą, 
gdyby nie grożąca wojna między Anglią a Mo- 
skwą, możeby zdołały to przeprzeć. Ale dziś już 
na to za późno, i nikt w Austrji się nie znaj- 
dzie, ktoby doradzać mógł gabinetowi wiedeń- 
skiemu narażania się na wojnę pewną z Anglią 
i Włochami, chociażby Moskwa przystawała `na 
zabór austrjacki całej zachodniej części pół- 
wyspu Bałkańskiego. 

Łatwiej więc było Andrassemu oprzeć się 
tym prądom moskiewskim w Wiedniu. Potrze- 
bował tylko wysnwać zawsze potrzebę uzyska- 
nia sankcji innych mocarstw dla tej umowy au- 
strjacko-moskiewskiej, dla tego rozbioru Turcji 
we dwójkę, ażeby całą misję Ignatiewa spara- 
lżować. 

Co Moskwa teraz uczyni? Czy będzie sta- 
rała się wycofać z konfliktu z Anglią ? lub czy 
duma jej nie pozwoli wycofać się, poświęciwszy 
cały traktat sanstefański ? Anglia nie idzie do 
wojny bez programu. Przeciw traktatowi mo- 
skiewsko tnreckiemu i oporowi Moskwy poddania 
go pod rostrzygnięcie Europy, Anglia wywiesiła 
sztandar urządzenia półwyspu Bałkańskiego 
przez wszystkie mocarstwa europejskie, i pod 
tym sztandarem zbiera sprzymierzeńców i rozpo- 
poczynać myśli wojnę! Austrja przeciw temu sztan- 
darowi, przeciw wojnie w tym celu prowadzonej 
EZ A NACZ RRT PORYWA 
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POD OBUCHEM. 
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przez 
TEOD. TOM JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 


VH. 

Pan Aleksander w rzeczy samej przedsta- 
wiał egzemplarz człowieka, zasługującego na po- 
litowanie. Sztywność nóg zdradzała w nim przed- 
wczesne maszyny ludzkiej zdezełowanie, zmienia- 
jące życie w ciężar, pomimo że losy obdarzyły 
go wszystkiem, coby ciężar ów lekkim uczynić 
mogło. To też litowano się nad nim na ławeczce, 
obznajamiając pana Wurskiego ze stosunkami są- 
siedzkiemi, jakie zachodziły w okolicy Motowidła. 
Dzięki półsłówkomn hrabiny i niedyskrecjom hra- 
bicza, dowiedziała się znakomitość nasza, że pan 
Wręba jest małżonkiem upolowanym. 

— Polowało się na dwóch, pojmał się jeden... 
rzekł Fredzio nawpół do siebie. Polowało się 
w kompanii... 

Hrabina, głos 
który, skorzystawszy z chwili, znów się odezwał: 

— Gruba zwierzyna wziąć się nie dała i jest 
do wzięcia... Otóż ona... Sunie... Eh, toż to bym 
nogę podstawił L. 

Słowa te odnosiły się do otyłego bardzo je- 
gomości, zbliżającego się do ławeczki z laską 
w ręku. 

— Otóż bym nogę podstawił!.. 

W chwili tej, jegomość zatrzymał się, kape- 
lusz z głowy zdiął i, odpoczywając za wykrzy- 
knikiem każdym, wywoływać kolejno począł: 

— Hrabiego dobrodziejat.. hrabiny dobro- 
dziejkit.. panna Jujat. Fredzio!.. ufl. Co za go- 
rąco , proszę państwa!.. 

Hrabia podniósł się z siedzenia i podał wi- 
tającemu dłoń. 

— Jakże mnie to cieszy |.. 


podnosząc, zagadała syna, 


We Lwowie, 


Środa dnia 3 


|nie może się oświadczyć, nie może solidaryzo- 
rwać się z Moskwą. A mic może tego uczynić o 
,twarcie i gabinet berliński. 

Moskwa pragnęła zizolować Anglię, a tym- 
| czasem sama jest zizolowaną. Być więc może, 
że będzie teraz usiłowała przywieść kongres do 
skutku, i już zdecyduje się przedłożyć kongreso- 
wi cały traktat sanstefański. Byłoby to wielkie 
| upokorzenie dla niej, ale innego wyjścia niema 
ldla Moskwy, jeśli chce uniknąć wojny. Jesteśmy 
przekonani, że i na kongresie nie przyszłoby do 
porozumienia i do zachowania pokoju, bo Anglia 
dąży do zupełnego złamania Moskwy, i stawia- 
taby coraz dalej idące żądania. 

Wśród wrzawy, jaka się roztacza dokoła 
konfliktu auglo-moskiewskiego, niepostrzeżenie 
prawie wybuchła, rozwinęła się i niemal skoń- 
czyła krizys ministerjalna w Niemczech. Po- 
nieważ jednak przyczyny, które wywołały tę 
krizys, tkwią głęboko w organizacji politycznej 
państwa niemieckiego, przeto też i następstwa 
jej odbiją się jeszcze i wywołają w dalszym cią- 
gu zmiany tak w ustroju państwa jak i w 
składzie stronnictw — zmiany, które ostatecznie 
odźwierciedlą się także i w zewnętrznej polityce 
Niemiec. Ogólną ich charakterystyką jest coraz 
głębsze podrywanie się stanowiska Bismarka. 
Zelazny kanclerz, który wedłng swojej modły 
chciał polityczną szatę Niemiec przykroić, napotyka 
im dalej, tem coraz większe przeszkody, coraz 
trudniejsze do złamania zawady. 

Do niedawna opierał się on wyłącznie na 
stronnictwie narodowo-liberalnem i stronnictwo to, 
na pasku przez niego prowadzone, popierało go 
ślepo we wszystkiem. Niedawno jeszcze, przed 
otwarciem teraźniejszej sesji parlamentu, na- 
stąpić miał pakt między Bismarkiem a tem 
stronnictwem, Benningsen, jeden z przywódzców 
national-liberałów, jeździł do Barcina, układał 
się z Bismarkiem, a w rezultacie tych układów 
Bismark miał przyrzec teki ministerjalne wy- 
bitnym członkom tego stronnictwa w zamian za 
to, że stronnictwe owo będzie głosowało za 
wszystkiemi projektami fnansowemi Bismarka, 
jak monopol tytoniowy, zakupno kolei it. d. 
Tymczasem, ezy Benningsen przekroczył udzie- 
lony ma przez Btronnictwo mandat, czy też do 
porozumienia między nim a Bismarkiem nie do- 
szło, dość, że stronnictwo narodowo-liberalse wo- 
towało przeciw projektom rządowym. Ztąd, na- 
turalnie, gniew Bismarka na narodowo-liberałów, 
gniew tem większy, im bardziej on przywykł do 
ieh posłuszeństwa. 

Opuszcza ich przeto, skoro oni go opu- 
Ścili, a przernea się natomiast do stronnictwa 
konserwatywnego i z pośród niego wybiera sobie 
ministrów. Obecną sytuację jeden z opozycyjnych 
dzienników tak charakteryzuje: 

„Ministerstwo, którego rządy tak smutno 
zapisane są w dziejach konstytucjonalizmu pru- 
skiego, które pod względem ekonomicznym, spo- 
łecznym, moralnym i religijnym tyle niedoli na 
kraj sprowadziło i cały ustrój państwowy na 
wielkie naraziło niebezpieczeństwo, zachwiało 
się gwałtownie i rozpada się na wszystkie stro- 
ny. Ustąpił już minister finansów i wiceprezes 
gabinetu pan Camphausen, pozostawiając pustki 
w kasach, przepełnionych niedawno miliardami; 
ustąpił minister spraw wewnętrznych hr. Eulen- 
burg; ustąpił minister handlu Achenbach, który 
przez cały czas swego urzędowania więcej mó- 
wił, niż robił, aż wreszcie sprzykrzywszy się 
ks. kanelerzowi, upadł rażony gromem jego nie- 
łaski. Czy za tymi trzema ministrami pójdą je- 
szcze minister sprawiedliwości Leonhardt, który 


wedle wyrażenia ks. Bismarka mocno jest cier- | wied 


piącym, i minister dr. Falk, który do niedawnego 
czasu uchodził za jedyny „silny punkt” w gabi- 


— Panie dobrodzieju!. 

— I jakże tam zdrowie szanowne ?.. 

— Dzięki Bogu.. a zdrowie pana dobro- 
dzieja ?.. 

— Jako tako... ut... gdyby nie to gorąco!.. 
Toc tu, mości dobrodzieju, kąpieli w kąpielach 
brać nie potrzeba, dość przejść się po słońcu... 

Chustką od nosa pot na czole ocierał, wa- 
chlował się, włożył na głowę kapelusz, znów się 
wachlował, postał jeszcze chwilkę i, rozpatrzyw- 
szy się, iż nie ma dla niego miejsca, ani na ta- 
weczce, ani nigdzie w pobliżu, pociągnął dalej. 

— Dobra partja... —.odezwał się Fredzio - 
trochę tylko za ciężka... Pan Dryndalski o tyle 
ciężki, o ile pan Wręba lekki... A oto 1 jeszcze 
jeden!.. 2 

Wskazał palcem na przechodzącą mimo po 
stać. Postać się przesunęła i zniknęła w tłumie. By- 
łaby ona zwróciła na siebie uwagę i bez ukaza- 
nia Fredzia, odznaczała się vowiem śród ludzi, 
jak się odznacza brylant śród czeskich szkiełek. 
Przedstawiała model — model klasyczny, zasłu- 
gujący na posągowanie, gdyby smak ludzki wy- 
kształcił się do tego stopnia, iżby wzorów do po- 
sągów szukał w żurnalach mód. Wszystko na 
niej szykiem trąciło, od stóp zacząwszy, na gło- 
wie skończywszy, a ruchów i gestów nie wyj- 
mując. Szedł z wdziękiem i w chodzie na odzieży 
jego nie było fałdu jednego, któryby się nie za- 
piął prawidłowie, pomimo że w ruchach widzieć 
się nie dawał przymus najmniejszy — przeciwnie, 
panowała w nich swoboda zupełna, wynikająca 
z pewności siebie, a nacechowana dobrym tonem. 


— Któż to?... — zapytał pan Wurski. 
— Pan Połtkiewicz., — odpowiedział Fre- 
dzio — na imię mu Gabrjel, inaczej Gabryś, a 


jeszcze inaczej Brzyś.. Nie postrzegł nas, inaczej 
bowiem nie byłby zaniechał zaszczycić nas, je- 
żeli nie słówkiem jakiem, to ukłonem przynaj- 
mniej... 

Fredzio się mylił; (Gabryś spostrzegł i wi- 
dział doskonale, ale uważał za rzecz potrzebną 
|przed przystąpieniem do powitania ukazać osobę 


swoją w całym toalety spacerowej blasku: prze- 


. Kwietnia 1878. 
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necie, jest rzeczą dotychczas nierozstrzygniętą 
i niedającą się na pewne przewidzieć. — 
Faktem niezbitym już jest, 
skończyło się siedm lat tłustych, a nastę- 
puje siedm lat mniej pomyślnych, i że zmiana 
ta nastąpiła tak nagle, iż stronnictwu temu nie 
pozwolono nawet zasiąść w gabinecie i próbo- 
wać wydobycia nawy państwa z tej mielizny, 
ua którą ją zapędziło. Nowy gabinet, o ile z do- 
tychczasowych kandydatów do tek ministerjal- 
nych sądzić można, przybiera kształty konser- 
watywne. Hr. Otton Stolberg - Wernigerode, do- 
tychczasowy ambasador przy dworze wiedeńskim, 
a obecnie wicekanclerz, oraz hr. Eulenburg II., 
nowy minister spraw wewnętrznych, są mężami 
kierunku konserwatywnego, natomiast nowy mi- 
nister finansów, dotychczasowy pierwszy: bur- 
mistrz stolicy, p. Hobrecht odzuaczył się dotych- 
czas jedynie zadłużeniem finansów Berlina i pod 
wyższeniem podatków komunalnych. 

„Program jego skreślić można w tych dwóch 
słowach: podwyższenie podatków i zamach na 
prywatne koleje krajowe, które ks. Bismark w 
celach politycznych bądźcobądź na własność 
państwa nabyć pragnie. Powolną też kreaturą 
kanclerza będzie niezawodnie nowy minister han- 
dlu, dotychczasowy podsekretarz Maybach, który 
wszelkiemi siłami popierać będzie zamiary Bis- 
marka co do odłączenia zarządu kolei od mini- 
sterstwa finansów. Sprawa ta, która w liberal- 
nej większości izby deputowanych tak stanow- 
czych znalazła przeciwników, doprowadzić może 
bardzo łatwo do ostatecznego zerwania sojuszu 
między ks. Bismarkiem a stronnietwem narodo- 
wo liberalnem, do rozwiązania Izby i nowych 
wyborów, które za współdziałaniem organów 
rządowych mogą doprowadzić do radykalnej 
zmiany dotychczasowego składu stronnietw Izby.* 


Według dzienników peszteńskich, położenie 
obecne jest następujące: Moskwa nie ma nie do 
dawania Austro- Węgrom, gdyż żadnego zgoła nie 
posiada tytułu do szafowania Wschodem. Pozy- 
cja Austro-Węgier jest arcypomyślna, gdyż Mo- 
skwa wie, że wszcząwszy wojnę z Anglią, nie 
może się narażać nietylko na wojnę z Austro- 
Węgrami, ale choćby tylko na ich nieprzyjaźń. 
Hr. Andrassy niezawodnie wyzyska tę korzystną 
sytuację. Wszakże nawet mizerna Rumunia wy- 
stępuje śmiało przeciw Moskwie, czegoby nie 
czyniła, gdyby nie wiedziała, jak słabą jest Mo- 
skwa. Hr. Andrassy nie potrzebował nawet 
wyłuszczać Ignatiewowi, jaką Moskwa alterna- 
tywę ma przed sobą: albo poddać się woli Euro- 
py i pójść na kongres lub na jaką inną reprezen- 
tację dyplomatyczną — albo podjąć wojnę z An- 


glią, a wtedy nie zdoła. przeszkodzić  Austro- 


Węgrom zabezpieczyć interesa swoje na półwy- 
spie Bałkańskim, a to wspólnie z Turcją w o- 
wych prowincjach, które wiadomych reform po- 
trzebują, albo też o własnych jedynie siłach tam, 
gdzieby Porta pomocną być nie mogła. Turcja 
materjalnie jest złamana, ale ma prawo do ży- 
cia, i nad nią Austro-Węgry ani chcą ani mogą 
przejść do porządku dziennego. „W imię nasze- 
go stanowiska historycznego i oparci na poczu- 
ciu prawa u wszystkich narodów cywilizowanych 
dokonamy naszej misji na półwyspie Bałkańskim; 
Moskwa w tem pomagać nam nie potrzebnje , 
a już się postaramy o to, aby nam nie prze- 
szkaądzała.“ 


Jak słabą jest pozycja Tiszy, dość wskazać, 
że przy głosowaniu w węg. Izbie posłów nad od- 
powiedzią jego na interpelacje w sprawie roz- 
porządzenia 0 zgromadzeniach ludowych, odpo- 
tę przyjęto zaledwo większością 17 gło- 
sów, a komisyjny projekt ustawy o przekazaniu 
sprawy długu 80-milionowego deputacjom regni- 


sunął się więc raz bliżej, następnie w oddaleniu 
nicjakiem i dopiero za trzeciem przejściem żachnął 
się, jakby nagle uderzyło go widzenie, cofnął się, 
dłoń podniósł, zatrzymał ją na chwilkę w powie- 
trzu i kapelusz z gracją uchylił. 

— Bon jour... Państwo w Teplic od dawnaż.. 
Od wczora... odpowiedziała hrabina. 
Jakże zdrowie ?.. 

Dziękuję... 

Pozostaną państwo do końca sezonu?.. 
Zapewne... 

A potem... do Motowidła ?.. 

O nie... Mamy zamiar zimę w Dreźnie 
spędzić... 

— Hm... — pociągnął lekko palcami waha- 
jącą się mu na piersiach na elastycznym sznu- 
reczku lornetkę. W Dreznie... 

Uśmiechnął się, jakby miał .co dowcipnego 
na języku. Chrząknął. Znów się uśmiechnął. 

— W Dreznie... 

— A pańskie zamiary .. jakie ?.. 

— Moje zamiary... Zamiary moje.. Moje 
zamiary... 


Mrugnął i głową w akompaniamencie ręki 
gest jakiś wykonał, gest którego znaczenie zro- 
zumieć, łatwo nie było wcale. 

Panna Julja spojrzała na pana Wurskiego; 
pan Wurski spojrzał na pannę Julję: po ustach 
ich przewinął się uśmiech ironiczny. 

— Zamiary moje — zaczął Gabryś, nadając 
wyrazowi ton lekceważenia — nie mają jeszcze 
celu wyraźnego... Ale, może i ja zdecyduję się 
na Drezno... o 

— Ot.. — odezwał się Fredzio, Czemu nie 
na Pacanów... 


— W rzeczy samej podchwycił Ga- 


bryś żywo, chcąc snać zneutralizować nie- 
wczesny żarcik Fredzia — mam zamiar zimę 
w Dreznie spędzić... Mam tam kilka dobrych 


znajomości, kilku przyjaciół, stosunki... 
— Będzie mógł pan czas przepędzić przy- 
jemnie, ,, 


że dla liberalizmu | 


kolarnym, do którego to projektu i rząd się przy- 
łączył, tylko większością 18 głosów przeszedł. 

Politik ze soboty d. 30. marea ogłasza na- 
stępujące pismo: 

„Pisma czeskie i niemieckie zapowiadały 
ostatniemi czasy, że zanosi się na wstąpienie 
Czechów de Rady państwa, i po części wstąpie- 
nia tego doradzały, 

„Aby naród nasz podobnemi głosy w obłęd 
nie był wprowadzony i aby nie nastręczał się 


wne terrytorjum za neutralne: burd z powodu 
wyborów do Rady państwa nie będzie już mię- 
dzy Czechami — podczas gdy na reszcie pola 
walka trwać ma nadal, i naturalnie tem zacięt- 
sza. Uroczyście nadto zamanifestowano istnienie 
dwóch przeciwnych w łonie narodu obozów, do- 
tychczas tylko faktycznie istniejących. Oba obo- 
ay uznały się dokumentem publicznym za stro- 
ny wojujące ; tylko „od wypadku do wypadku“ 
zwracają się oba obozy wspólnie, ale zawsze 
pod osobną komendą, przeciw wrogom zewnętrz- 


powód do waśni pomiędzy nami w chwili, gdy| nym, — za to tem jaśniejsze mają odtąd prawo 


najsłynniejsi z czystego patrjotyzmu mężowie wojewania 


nasi więcej niż kiedykolwiek czują potrzebę sta- 
rania się, iżby we wszystkich, dla całego naro- 
du nagzego ważnych sprawach wszystkie stron- 
nictwa jednakowej drogi się trzymały, czego też 
cały nasz naród pragnie: uważamy za konieczne 
zawiadomić publicznie, że co do naszych zdań 
przekonań w sprawie obsyłania Rady 
państwa żadne pomiędzy nami nie 
zachodzą różnice, 
sposób uważamy za patrjotyczną, obowiązkową 
dla każdego Czecha powinność, nie wstępywać 
do Rady państwa, dopóki większość naszych po- 
słów sejmowych i rajchsratowych upatruje w tem 
dla naszego narodu korzyść stanowczą. 
„Zarazem stale i jednozgodnie obstajemy 
przy tem, aby narodowi naszemu słuszną repre- 
zentację nadano i aby nie wydzierano jeszcze 
ostatnich szezątków jego prawa politycznego 
jego prawa do wolnego rozrządzania sobą, któ- 
re to prawa od naszych sławnych przodków aż 
do naszych czasów przeszły, które dyplomem 
październikowym są uznane a najwyższym re- 
skryptem z d. 12. września 1871 ponownie zo- 


podstawy naszego bytu narodowego domagamy. 
„Będąc przekonani, że reprezentowane przez 
nas zasady monarchię Austrjacką tylko wzmo- 
enić, wcale zaś zagrażać joj nie mogą, mamy 
prawo spodziewać się od wszystkich, którym 
utrzymaniu jej zależy, że wezmą w obronę na- 
sze, na sprawiedliwości i na prawnie obowiązu- 
jących aktach państwowych polegające pretenaje, 
na których oparei pozostajemy gotowymi do po- 


nikami, w tem przeświadczeniu, że jakikolwiek 
by był ich wobec nas stosunek, my bynajmniej 
niemamy potrzeby z obawą poglądać w przy- 
szłość, jako synowie wielkiej rodziny słowiań- 
skiej, która żadnego ze swych członków zaprze- 
paścić nie dozwoli. 

„W imieniu swoich przyjaciół politycznych 

Dr. Fr. Rieger.“ 

Bównobrzmiące oświadczenie podały Naro- 
mi Listy z podpisem dr. K. Sladkowskiego w 
imieniu jego znów przyjaciół politycznych, t. 
młodoczechów. 


Świeża deklaracja czeska. 


Ostatnia prawno-polityczna manifestacja cze- 
ska, którą powyżej w dosłownym przekładzie po- 
dajemy, robi wrażenie bardzo przykre. Wieje z 
niej zrazu twardy opór i stary patrjotyzm de- 
klaraneki — ale mniemanie to upada po bliż- 
szem tego aktu rozpatrzeniu. Osobno akt ten o0- 
głasza dr. Rieger w swoich, a osobno p. Slad- 
kowsky w swoich znowu przyjaciół imieniu. Wi- 


obu głównych stronnictw czeskich dla obrony 
praw narodu, w 


mi dwoma obozami — rozejm, ogłaszający pe- 
— Przyjemnie... ol... tak.. pomimo że Dre- 
zno, to jeszcze zaścianck... 
— Czemuż pan nic jedzie do Wiednia lub 
do Paryża?... — zapytała panna ]ulja. 
-- Bo-hm... — uśmiechnął się, chciał bowiem 


znów coś dowcipnego powiedzieć — bo-hm... Wie- ' 
deń?... Paryż?.. Dla odmiany, faute de mieux, do | 


bre i Drezno.. 
— Może się pan namyśli jeszcze... 
— Nie... Postanowienie już zapadło .. 
— Tak nagle... 


- Ja tak zawsze... Decyduję się w chwili 


jednej... m 

— To nie jak pan Gałacer... — wtrącił 
Fredzio 

Gabryś chrząknął i uśmiechnął się, chcąc 


znów coś dowcipnego powiedzieć, podniósł dłoń, 
głową skinął i zapytał: 

— W którym-że hotelu państwo się w Teplic 
zatrzy mali ?... 

Fredzio adręs wymienił. Hrabina dodała: 

— Spodziewamy się, iż będziemy mieli tę 


przyjemność... 
— O, pani... — podchwycił Gabryś. Będzie 
to obowiązkiem moim... A więc au plaisir... 
— Au revoir... — odpowiedziano mu. 


Gabryś z gracją kapelusz podniósł, skłonił 
się i odszedł. 

— To znów sąsiad... -— odezwała się panna 
Julja — ale rzadko w okolicy naszej widywany... 

— Widać po nim, że na wsi przesiaduje...— 
wtrącił pan Wurski. 

— Zjawia się niekiedy, na 


że owszem ną każdy | 50% 


stały uroczyście stwierdzone, i których się jakojT% 


rozumienia się z wszystkiemi decydującemi wiek | 


pomiędzy sobą ! 

Ta ostatnia deklaracja jest formalnem znie- 
sieniem pierwszej deklaracji czeskiej i owych na- 
stępnych, które jako manifesta całego narodu 
czeskiego zmuszały nawet wrogów de Uszano- 
wania, u obojętnych widzów budziły zajęcie a 


jjserdeczne oklaski u politycznych przyjaciół Cze- 


chów. Nie masz jednej reprezentacji czeskiej, 
niemasz jednego, narodowego programu czeskie- 
niemasz jednej, wielkiej, wszystko  partyka- 
larne, sobkowskie pochłaniającej idei, niemasz 
więc — narodu czeskiego! Są tylko frakcje ! 
Gdybyż jeszcze przynajmniej nietylko co do 
Rady państwa, ale i co do sejmu nastąpił był 
rozejm! Ale właśnie sprawę co do obsyłania 
sejmu zupełnie pominięto, a ona właśnie jest 
ważniejszą od sprawy obsyłania Rady państwa. 
Gdzież zresztą loika: opierając się na polity- 


j|cznem prawie korony Czeskiej rozdzielać sprawę 


obsyłania Rady państwa od sprawy obsyłania 
sejmu ! > 
Niemniej smutnem jest zakończenie ostat- 
niej deklaracji czeskiej — owe groźne odwoły- 
wanie się do „wielkiej rodziny słowiańskiej, któ- 
żadnego z członków swoich zaprzepaścić nie 
dozwoli.* — Czyż istniej; jaka federacją sło- 
wiańska, rozporządzająca znaczną siłą zbrojną i 
potężnami wpływami, któraby *aką misję opie- 
kuańczą spełniała? Niestety nie iSsnjeję| Czyż 


na jistnieje jakie na tyle potężne i takim Uuuto==- 


się kierujące mocarstwo słowiańskie ?... 

Wskażą może autorowie tej deklaracji na 
Moskwę? Ależ Moskwa słowiańską nigdy nie by- 
ła i nie jest, gdyż tylko język słowiański sobie 
przyswojła, wykoszlawiwszy go na kopycie nie- 
mieckiem. Jeżeli Kostomarów, gdy jeszcze był 
Rusinem, aż 14 kardynalnych wykazał różnie 
pomiędzy Rasinem a Moskalem, to niemniej by 
się ich znalazło pomiędzy resztą Słowian a Mo- 
skalem, Podobieństwa zaś choćby najdrobniejsze: 
go nikt wykazać nie zdoła. Gdy do tego dodamy 
zupełną różnicę w dziejowym Słowian a Moskwy 
rozwoju, to jasna rzecz, że dla żywiołów, sobie 
zupełnie obeych, a nadto wręcz sprzecznych , 
Moskwa orędowniczką, opiekunką być nie może, 


j |choćby kiedykolwiek w istocie być nią, cheiała. 


Wszakżeż tę ostatnią deklarację ułożyli io- 
głosili przewódzey staroczechów i młodoczechów 
w chwili właśnie przybycia Ignatiewa do Wie- 
dnia. A po co i z czem, i od kogo on przybył, 
o tem przecie ci przewódzcy doskonałe wiedzieli. 
Otóż przybył od tejże Moskwy, w celu pozyska- 
nia dia niej Austrji, która przecież nie jest sło- 
wiańską, ofiarując za to ni mniej ni więcej, jak 
oddanie nietyłko Bośnii i Hercegowiny (Albanii 
jako kraju niesłowiańskiego tu nie; liczymy), ale 
nawet za niepodległą ogłoszonej co dopiero Ser- 
bii, i niepodległej oddawna Czarnogóry, pod 
względem ekonomicznym i wojskowym w ręce 


docznie więc nie doszło do zesolidaryzowania się| Austrji * 


Czyż o czem$ podobnem pomyślałaby jaka 


tym akcie podniesionych. Nie |istotna protektorka słowiańska, i to po wielkich 
jest to akt zgody, wskazujący wszem wobec, Że|zwycięztwach, w pełnem ducha narodowego upo- 
nie masz już co do najważniejszych spraw na-|jeniu? I w jakim celu zdradza Moskwa tylu 
rodu czeskiego żadnej różnicy zasadniczej i prak-, Słowian? Czyż może dla zapewnienia bytu sa- 
tycznej, — ale jest to tylko rozejm pomiędzy te-|moistnego Bułgarom? Wcale nie! Austrja i Eu- 

'ropa gotowe są nadać Bułgarji zupełną niepodle- 
EG AENEON OTOZ YE] 


— Ma pieska Filusia i synka Brzysia..._ 

— Nie żartuj, Fredziu... — odparła matka — 
nie żartuj... Są rzeczy, z których się żartować 
nie godzi... 

-— Czy do rzeczy tych należą Filuś i Brzyś?... 
-- zapytał chłopak z akcentem naiwności. 

— Pani Połtkiewicz doznała w życiu swo- 
| jem wielkich powodzeń i wielkich niepowodzeń... 
— ciągnęła hrabina. Młoda świetniała, na starość... 
| — Przygasła.. — wtrącił hrabia — świe- 
tniałaby, gdyby mogła... 

— Zasługuje na szacunek.. 

O! i na wielki... 

Całe uczucie swoje zlała na syna... 

I na pieska, mamo kochana... 

Pan dobrodziej — zaczęła hrabina, zwra- 
cając mowę do pana Wurskiego — z tych Fre- 
dziunia przycinków powziąść musiałeś fatalne o 
sąsiedztwie naszem wyobrażenie... 


ram 


— O, pani... — tonem protestu odparł za- 
czepiony. 

— |] o Fredziuniu nie dobrze pan trzymasz, 
zapewne... l 

— Bynajmniej... przeciwnie... Widzę we 


Fredziu zdolności postrzegawcze, których on tro- 
szeczkę nadużywa, podchwytując W ludziach 
same jeno złe lub słabe strony, które atoli z cza- 
sem na dobrą zwrócą się droge.. 

£ Prh!.. — parsknął chłopak, nogą kiwa- 
jąc. Widzi mama, iż ja się z czasem na dobrą 
zwrócę drogę... To mi podchlebia... niesłychanie 
podchlebia... Dobra droga?.. Ta dobra droga 


bardzo jednak |cieszy mnie bardzo, tylko, życzyłbym sobie, gdy 


na nią wejdę, mieć za towarzysza pana Jana 


— Przez przyjażń dla mnie?... — zapytał ten 


krótko... 
— Zajęty zapewne... urząd, może praca jaka... | Babtystę Wurskiego... 
— Artysta... — rzekł Fredzio z westchnie- 

niem — mechanik... filozof... 


— Młody człowiek bardzo comme ül faut...— 


ostatni żartobliwie. 


-— Przez przyjażń?.. hi!.. Niech będzie i 


podchwyciła hrabina — wychowany pięknie i|przez przyjaźń... Dla mnie to wszystko jedno, 
starannie... jedynak u matki, która żyła niegdyś | byleby samemu na drodze nie pozostawać... 


na wielkim świecie, a od lat paru przeniosła się 
na wieś i buduje nas przykładem pobożności | 


wielkiej... 


(C. d. n.) 


k a ubocznego przemysłu wiejsk. 
doświadczalnych dla cukrowarstwa 
dla gorzelnictwa 


głość, — ale tego owszem Moskwa nie dopu- 3 
2 
» piwowarstwa 7 
3 
1 


szcza. Ona przeciwnie tylko wpółniepodlogłość 
przyznaje Bułgarji, i pozostawia ją pod pozornem 
zwierzchnictwem Turków, aby Bułgarzy nie mo- 
gli działać niezawiśle, ale byli pod obuchem mo- 
skiewskim. Czyż przynajmniej język Moskwa zo- 
stawia Bułgarom? I to nie, — wszak z owej 
właśnie. odezwy, którą niedawno Politik podała, 
zachęcającej wszystkie finansowe. przemysłowe 1 
inteligencyjne klasy Czechów do przesiedlania się 
do Bułgarji, wiemy, że Moskwa kładzie jako wa- 
runek — zwłaszcza dla pragnących posad w woj- 
sku, szkole i urzędzie — posiadanie języka mo- 


n 


dotyczących uprawy lasów 

3 „ drzew owocowych 

£ „ oliwy | 
Data statystyczne dotyczące niektórych sta- 
cji rolniczo doświadczalnych jak np. w Halli n. 
S. przedstawiają się: 

Stacja założona w roku 1855 z początku 
w dobrach dr. Lingenthał w Gross-Kmehlen pó- 
źniej przeniesioną została do Salzmiinde, a w r. 
1865 do Hall n. S., — od roku 1876 umieszezo- 


kiewskiego! r 
a Nie airian na postępowanie Moskwyjna w nowo wybudowanym gmachu, na którą bu- 
ze Słowianami, pod jej berłem żyjącymi — zj dowę wydano przeszło 150.000 marek, po naj- 


większej części z dobrowolnych datków towa- 


rzystwa gospodarczego. | 
Kuratoria : Dyrekcja centralnego Towarzy- 


stwa rolniczego saskiego. 


Polakami i Rusinami — co do ich narodowości, 
religii a nawet własności, bo na takie bagatele 
Czesi nie zważają. Zawadza to im trochę w ich 
carogławiu i moskwosławiu. Ale czyż zapomnieli 
Czesi, co sami w swoich organach pisali — nie- 
tylko dawniej, ale jeszcze w roku zeszłym, gdy 
się domagali od Moskwy odwołania Nowikowa z 
Wiednia — że głównie Moskwa się przyczniła 
do zerwania ugody czesko-austrjackiej, na pod- 
stawie artykułów fuadamentalnych podjętej, do 
cofuięcia owego reskryptu cesarskiego z d. 12. 
września 1871, o którym wspomina ostatnia de- 
klaracja czeska, i do oddania zaraz potem Au- 
strji w ręce centralizmu ? 

Jakiemże zresztą prawem Czesi właśnie pu- 
kają do „rodziny słowiańskiej" o opiekę i nią aż 
grożą? Słowianami są Czesi niezawodnie; ale czy 
się kiedykolwiek okazali Słowianom braćmi? 
Niechaj spytają Słowaków i Kroatów, co oni 84- 
dzą o braterstwie Czechów! Ale powie kto moża, 
iż to za rządów absolutnych, kiedy to jeszcze 
Czesi nie wydobyłi ducha swego i ciała z pęt 
germanizmu, Czesi jako szarańcza urzędnicza 
dręczyli i germanizowali Słowian austro węgier- 
skich. Ależ na Słowacczyźnie i w Kroacji było 
to już po r. 1848, a zatem w chwili najpotęż- 


cker przy pomocy czterech asystentów. 
Kierauek prac naukowych wytknięty statu- 
tem, a mianowicie : 
Praca przeważnie naukowe. 


różnych nawozów na wegetację rośliu w wazon- 
kach i otwartem miejscu. 


rząt domowych. 


cznego przemysłu gospodarczego. 


gotowania, badania doświadczeń. 
` Czynności praktyczne. 


mami handlowemi. 
2. Analiza nawozów rocznie do 1500 wy: 
kcenywanych. 


niejszego rozwoju życia czeskiego! Umieszczenie | rozbiorów. i 

zaś wspomnianej odezwy, wzywającej do emigra- 4. Kontrola nasion od roku 1877. 

cji do Bułgarji dla wyzyskania tamtejszej lu- IE Subwencje : 

dności w pierwszej zaraz dobie jej samoistności, Ministerjum . . . - 3.600 marek 
a wyzyskania na rzecz swojej kieszeni a potęgi Wydział . . s 3000 ., 
Moskwy, pod warunkiem nawet tak okropnym, Remuneracja za analizy 1.000 

jak zamienienie się Czechów w Moskali, jak Kontrola nawozów i inne 

apostazja narodowa — namacalnie dowodzi, że dochody z 18.000 , 

w tym względzie Czesi nie koniecznie się zmie- Razem 31.600 marek 
nili; że nawet sroga nauka, jaką przed trzema Uposażenie : 


laty dała im Moskwa na Wołyniu i t. p, w las 
u nich poszła. Ciekawa też i oburzająca rzecz, 
Że równocześnie z tą odezwą Politik umieściła 
była artykuł, wzywający Słowian przedlitawskich 
do porozumienia ..:się! Potwornej sprzeczności 
dwóch takich odezw snać Czesi pojąć już nie 
zdołali! , „> 4 

Najjaskrawszy-w tym względzie, bo najwy- 
mowriejszy lis: samych Czechów fakt na końcu 
przytaczany. Kiedy w 0 , w ostatniej dekla- 
racji czeskiej wspomnianym roku 1871, po wy- 
daniu owego reskryptu z d. 12. września 1871 
Czesi jaż byli pewni swej wygranej, w lot i bez 
ogródek oświadczyli oni w swoich organach, a 
zwłaszcza w Politice jako piśmie po niemiecka 
wydawanem a więc najwięcej poza granicami 
Czech czytanem, że minęły już czasy, kiedy Cze- 
chy w niedobory reszty krajów Przedlita- 
wii, że co mają, to dla siebie tylko mają, a 
zwłaszcza na Krainę, Istrję i Dalmację nie nie 
dadzą. A są to kraje — słowiańskie! O ile 
przeciw ugodzie z Czechami agitowały Niemcy i 
Moskwa, następcy tronów pruskiego i saskiego 
wraz z p. Nowikowem, a nawet Madiary i Au- 
strjacy niemieccy — wszystko to jeszcze może: 
by nie zdołało było skłonić korony do cofnięcia 
wydanego .przed chwilą reskryptu z d. 12. wrze- 
śnia a Hohenwarta do ustąpienia —- gdyby nie 
oburzenie, które właśnie z powodu owej grożby 
czeskiej, jednym silnym chórem zabrzmiało ze 
wszystkich słowiańskich krajów Przedlitawii 
przeciw Czechom. A wiedziały te kraje aż nad- 


rjum z wszelkiemi przyborami. 

2. Urządzenia stajenne dla wykonania do- 
świadczeń z karmą. 

3. Ogród doświadczalny i inne potrzebne 
środki pomocnicze. 

W Austrji z ważniejszych stacji, jest stacja 
chemiczno rolnicza w Wiedniu, założona w roka 
1869, którą w znacznej części subwencjonuje 


tysięcy marek. 

Personal w roku 1877 tworzyli: 

Profesor dr. Moser, dwóch adjunktów, dwóch 
asystentów , dwóch laborantów, służący i po- 
mocnik. 

W bardzo wielu miejscowościach przyczy- 
niają się znacznie Towarzystwa rolnicze do utrzy- 
mania stacji doświadczalnych a w niektórych 
wyłącznie ja utrzymują. 

Stację chemiczno rolniczą w Lobozicach u- 
trzymuje własnym funduszem, (rocznie około 
14.000 marek) książę Jaa Adolf Schwarzenberg. 
I w wielu innych miejscowościach, utrzymują 
własnym kosztem stacje doówiadczalne, więksi 
właściciele dóbr. 

Przejrzawszy niektóre data statystyczne, 
przekonać się możemy, w jakim stosunku zostaje 
produkcja zbóż w krajach niżej wymienionych a 
u nas w Galicji: 

I tak, widzimy: w roku 1869 zebrano z 
morga p. w przecięciu mierzyc *) 


to dobrze, iż owa groźba, to nie luźny koncept szen. żyta jęczm. owies ziemn. 

dziennikarski, ale wyraz woli ogółu czeskiego. |Galicją zach. 638 1070 1090 1050 8070 
Smutno w Czechach, bardzo smatno | Austrja gór. 1462 15.07 16:90 28:25 98:80 
Swoja sławne, jedynie zbawcze dla narodów) Karyntja 16:40 16'65 17:62 23:54 

w tem położeniu co polski, czeski, owe „Nie daj-| Vorarlberg 22/00 1440 2650 3050 

my się“ snać rzucili Czesi za Palackim do gro-| Wirtemberg 17:27 18:00 24:32 2458 

bu — i uciekają się do „rodziny słowiańskiej!“ | Belgia (1856)17:30 18:36 31:01 2992 15780 

Miły Boże! — a wszak z wyjątkiem Czarno-| Prusy 18:79 18:43 2437 29:84 

góry i Serbii, niechże nam Czesi pokażą na ca-| Saksonia 24:64 23:28 3009 4400 17430 


Tak wybitne różnice zbiorów polegają głó- 
wnie na umiejętnem prowadzeniu gospodarstwa; 
rolnicy znają dokładnie grunta swoje, umieją je 
dobrze i korzystnie eksploatować, wiedzą jakich, 
gdzie i kiedy używać nawozów, jak role upra- 
wiać, jakiego ziarna na zasiew użyć, kiedy zbie- 
rać i t p. Jednem słowem rolnicy są tam prze- 
mysłowcami. 

Obliczmy, jaką też wartość pieniężną przed- 
stawia produkcja zbóż w Galicji, a znajdziemy: 

W r. 1871 pszenica reprezentowała sumę 
20,466.000 złr., żyto 19,655000 złr., jęczmień 
16,827.000 złr., owies 11 382.000 złr. w. a. 

Z wykazu poprzedniego zbiorów z morga p. 
widzimy, że w Galicji przecięciowo zebrano 
pszenicy mierzyc 6'38, a w Anstrji powyżej Anizy 
1462, a więc więcej niż drugi raz tyle. Gdy- 
byśmy w Galicji uprawiali tak pszenicę, jak w 
Austri górnej, podwyższyłaby się wartość pro- 
dukcji tego artykułu n nas o przeszło złr. w.a. 
20,000.000. 

Gdybyśmy tak uprawiali jak w Prusach, 
podwyższyła by się wartość o przeszło 40,000.000 
złr., a gdybyśmy tak produkowali jak w Saksonii, 
podwyższyła by się wartość o przeszło 60,000.0 '0 
złr. dochodu brutto. 

Gdybyśmy doprowadzili do takich zbiorów, 
nietylko pszenicy, ale i żyta, jęczmienia, owsa i 
kartofli, jak w Saksonii, to dochód nasz z ziemi 
podwyższył by się o przeszło 154,000.000 złr. 
złr., nie licząc już dochodu z roślin strączkowych. 
gryki, kukurydzy, roślin olejnych, koniczyny, bu- 
raków i wielu innych. 

Widzimy jasno, ile to tracimy nienmiejętnem 
prowadzeniem gospodarstwa rolnego, 0 ilə to ob- 
niżamy byt nasz materjalny, marnujemy mają- 
tek ziemi naszej, wyprzedając zboże i mięso za 
granicę, i zbyt mało zważając na nawozy. 

„W krajach, gdzie rolnictwo stanęło na zna- 
cznie wyższym stopniu rozwoju, produkcja ro- 
ślinna stoi też w bliższym stesunku do produk- 
cji zwierzęcej, i w pewnym stosunku produkcji 


łym olbrzymim przestworze, Słowianami zasie- 
dlonym, choćby jeden wolny kącik słowiański, 
jednego wolnego Słowianina Jeżeli istnieje o- 
wa, tak potężna rodzina słowiańska, to czemuż 
zaprzepaszczone Łużyce i Pomorze, to czemuż 
nikt nie ratuje Słowaków i Słowieńców, czemuż 
germanizacja szerzy się jak dżuma nieubłagana 
w Wielkopolsce, czemuż jęczą Korona, Ruś, U- 
kraina zadnieprzańska! Czyżby tylko dla obrony 
Czechów istnieć miała owa rodzina słowiańska ! 

A przecież możliwą jest taka, itak potężna 
i tak świętemu celowi oddana rodzina słowiań- 
ska, panowie Czesi, ale tylko dokoła Polski wol- 
nej ugrupowana. Bez Polski będzie Słowiań- 
szczyzna tylko Prometenszem, skazanym na żer 
sępów germanizmu, moskwicyzmu, madiaryzma i 
italizmu. Przyjdą kiedyś do tego poznania Czesi. 


Stacje rolnicze-doświadczalne, ich rozwój 
i zakres działalności. 


(Dokończenie). 


Dział czwarty ma na celu: Za pomocą do- 
Świadczeń i rozbiorów chemicznych, w handlu 
kursujące nawozy, różne rodzaje nasion i paszy 
należycie oceniać i według realnej wartości ta- 
kowe publicznie przedstawić, by tym sposobem 
zapobiedz licznym nadużyciom i oszustwom. 

Taki to, jak widzimy, nadano zakres czyn- 
ności stacjom rolniczo-doświadczalnym w począt- 
kach ich założenia. Stacje te w rzeczywistości 
godnie wywiązały się z swego zadania, dzieląc 
według zasobów siły i możności prace pomiędzy 
siebie, tak że dzisiaj już tysiące pytań ogólnych 
i szczegółowych pomyślnie rozwiązano i ułatwio- 
no znacznie badania dalsze. — W rocznikach i 
sprawozdaniach stacyj doświadczalnych jak nie- 
mniej i w różnych naukowych i gospodarczych 
pismach perjodycznych, w każdym kierunku pra- 
wie, znaleźć możemy odpowiednie poinformowania, 

Obecnie istnieje : 


ii iadczalnych dla analizy ziemi 16| nawozów. U nas produkcja roślinna do zwierzę- 
E” w ni a dla zed i do- cej przedstawia się jak 79 : 21, gdy we Francji 
świadczań z nawozami 24|stosunek ten jest 60 : 30, a w Anglii jak 50 do 
dla kontroli handlu na- 50. Przez podniesienie chowu inwentarza postęp 
É i wozów 54|w rolnictwie dałby się znacznie większy osią- 
: dla kontroli handlu na-  |gnąć, nie zostawałoby tyle ugorów jak obecnie, 
m sion 43|gdzie na 100 morgów uprawianej ziemi, 22 leży 
ay; » dla kontroli handlu pa- ugorem. A 
Szy 38 Według obliczeń, dochód z jednego morga 
„ dla fizjologicznych doświadczeń roślin 28|urodzajnej powierzchni oszacowano w Galicji na 
0715 8 E zwierząt 20/13 złr. 90 ct, w Anglii zaś na 41 złr. 30 ct. 
n  „ doświadczań różnych chorób roślin 11 Dobre chęci, praca i wytrwałość doprowa- 
»  „ Chemiezno-technicznych doświadczeń 22 |dzić mogą przecie do tego, że i my naśladować 
»n  »„ doświadczeń nabiału ===> 
An » uprawy winorośli 13| *) Encyklopedja rolnictwa, Warszawą u Gebeth= 
"rz à jedwabnictwa 6lnera i Wolffa, 


Kierownikiem tej stacji, profesor dr. Maer- 


1. Doświadczenia dotyczące wegetacji roślin 
uprawianych, właściwej uprawy, i próby wpływu 
2. Doświadczenia w kierunku karmy zwie- 
3. Doświadczenia w celu zbadania dokła- 
dnych sposobów dla pomyślnego rozwoju ubo- 


4. Prace w chemicznem laboratoriam, przy- 


1. Kontrola nawozów nad 14. różnemi do- 


3. Analiza różnych paszy, rocznie do 400 


1. Zupełnie urządzone chemiczne laborato- 


rząd, budżet rocznie dochodzi w przecięciu 36 


j terunku : 


)|zaczniemy narody, które od nas znacznie wyżej 


postąpiły, że podniesiemy kraj nasz, który jest prze- 
ważnie rolniczy, do stanowiska, na którem jako 
taki, wobec dzisiejszego postępu i wiedzy, godnie 
przynależne miejsce by zajął. 

Spodziewać się należy, że wniosek hrabiego 
Stefana Zamojskiego, podniesiony w celu zapro- 
wadzenia stacyj rolniczo doświadczalnych, nie 
przebrzmi czezem echem, ale że i my podobnie 
jak Saksonia przez usta Reuninga, powiemy. 
Tak wstępuje i Galicja w tory, wiodące ku po- 
dźwignieniu umiejętności i praktyki rolniczej, a 
tem samem ku podniesieniu bytu materjalnego 
ojczyzny — choć niestety — dopiero w 27 lat 
później. 

Nie traćmy czasu! Przemysł źle przemyśla- 
ny nie jest przemysłem, ale bankructwem, — bo 
i na cóż nam zda się myć piasek znad brzegów 
Pełtwy, Sanu, lub Wisły, gdy koszta produkcji 
w ten sposób uzyskanego złota przewyższą o 
wiele wartość samego kruszcu. 

Jarosław dnia 23. marca 1878. 

S. B. 


Austro-Węgry. 


Z mowy, którą dr. Euzebiusz Czerkawski 
miał w Radzie państwa w sprawie czwartego 
gimnazjum lwowskiego, wyjmujemy ustęp naj- 
ważniejszy. Opiewa on: 

„W państwie, którego godłem prawo, prawa 
i obowiązki powinny ściśle być określone i ściśle 
przestrzegane. Ni to słuszna ni sprawiedliwa, 
brać gminę w kleszcze i żądać po niej czegoś, 
do czego ustawy jej nie obowiązują; tak zaś ma 
się rzecz ze sprawą, która nas tu zajmuje. Żą- 
da się od gminy miasta Lwowa, aby zgodziła się 
na prestację, do której ustawą nie jest zobowią- 
zana, a pozbawia się ją dobrodziejstwa dlatego, 
że na tę dowolną i niczem nie usprawiedliwioną 
pretensję zgodzić się nie myśli. 

„W sprawozdaniu komisji powiedziano, że 
inne mniejsze gminy w Galicji zgodziły się ua 
podobne prestacje, i że przeto komisja spodzie- 
wała się, iż miasto stołeczne w kraju da z sie- 
bie dobry przykład. Takiej zasady, panowie, nie 
zawsze Ściśle się trzymano, mianowicie Wiedeń 
stanowił pod tym względem wcale godny uwagi 
wyjątek, I tak np. czytam w budżecie z r. 1875, 
że na przybudowanie do gimnazjum realnego i 
wyższego w trzecim cyrkule miasta Wiednia 
przeznaczono z skarbu 75.000 złr. W budżecie 
Z r. 1877 znów czytam, że przyzwolono tu trze- 
cią ratę w ilości 50.000 złr. W r. 1874 przy- 
zwolono na wybudowanie nowego gimnazjum w 
Litomierzycach 40.000 złr., na wybudowanie no- 
wego gimnazjum w Iczynie 40.000 złr. Co wię 
cej — lubo, jak wspomniałem, przepisy prawne 
zobowiązują gminy do wyłącznego starania się o 
pomieszczenie i rzeczowe potrzeby dla szkół re- 
alnych, znajduję w budżetach na korzyść szkół 
realnych, mianowicie znów we Wiedniu, godne 
uwagi wyjątki. 

Tak np. w r. 1875 na zbudowanie nowego 
gmachu dla wyższej szkoły realnej w drugim 
cyrkule miasta Wiednia przyzwolono 280.000 zł., 
na rzeczowe potrzeby 4000 złr., na wewnętrzne 
urządzenie 25.000 złr.; a wszakże to, panowie, 
szkoła realna, o której ustawa powiada, że o 
pomieszczenie i potrzeby rzeczowe gmina powin- 
na mieć staranie. Na zbndowanie szkoły realnej 
w Imst przyzwolono 420.000 złr., podobnie na 
wyższe szkoły realne w Czechach. Na Środki na- 
ukowe w Piłznie 2000 złr,, na Środki naukowe 
w Cieszynie 3000 złr. Tylko Lwów, tylko Ga- 
licja ma stanowić nieco przykry, nieco smutny 
wyjątek -- wyjątek z pód prawa! 

„Wróćmy do słów komisji o Galicji. Były 
tam co prawda gminy, które przyjęły część ko- 
sztów utrzymania gimnazjów, ale zachodziły tam 
okoliczności wcale inne niż we Lwowie, z któ- 
rych różnieą liczyć się należy. Pewnie tu komi- 
sja ma na myśli Drohobycz, Kołomyję i Jasło. 
Wiadomo, że wszystkie te gminy zbudowały 
gimnazja gminne, później atoli uznały za stoso- 
wniejsze prosić rząd, aby przejął je na koszt 
funduszu naukowego. Wypadało więc z natury 
rzeczy, że gminy te oddały budynki i prestacje 
swoje rządowi poniekąd do dyspozycji. Interes 
tych gmin wymagał przyczyniać się do utrzy- 
mania szkół, aby w ten sposób pozbyć się reszty 
wydatków. Podobne okoliczności zachodziły tak- 
Łe w Brodach, gdzie dzisiejsze gimnazjum real- 
ne powstało z szkoły realnej, a ta znów z ży- 
dowskiej niższej szkoły realnej, utrzymywanej 
pierwotnie także z fundnszów miejscowych. Tyl- 
ko Złoczów stanowiłby tu wyjątek, lubo — jeśli 
dobrze pomnę — Złoczów także otrzymał sub- 
wencję od rządu. Zresztą panowie, nie zazdrosz- 
czę tych względów od rządu czy od gmin Żadnej 
z szkół czy to galicyjskich czy poza Galicją ; 
mniemam jednak, że wspomaganie gimnazjów 
przez gminy powinno zachodzić tam tylko, gdzie 
tego wymaga sam interes gminy i gdzie to po- 
lega na dobrowolnej umowie zobopólnej, ale nie 
tam, gdzie stosnnki miejscowe wymagają, zbudc- 
wania zakładu naukowego kosztem państwa, a 
gdzie zwłóczy się sprawę tylko w tym cclu, aby 
wycisnąć z gmin większe ofiary, niż pozwalają 
ich Środki i siły.* 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na wezorajszem nadzwyczajnem posiedzeniu, 
w dalszym ciągu rozpraw nad budżetem na rok 
1878, przystąpiła Rada do działa rozchodów, a 
mianowicie do wydatków z funduszu gminy. Z 
działu tego przyjęto bez rozpraw następujące 
pozycję : z 

1. Reprezentacja miejska 10.737 zł. 2, Płace 
i emolumenta urzędników mag. 191.098 złr. 3. Za- 
rząd dóbr miejskich 26.245 złr. 4 Zarząd realno- 
ści miejskich 16.386 złr. 5. Pedatek dochodowy i 
ekwiwalent nałeżytości prawnych 53.648 złr. 6. Za- 
pomogi urzędników i służby miejskiej 600 złr. 7. 
Wynagrodzenie szczególne 800 złr. 8. Pensje eme- 
rytalne 38.835 złr. 9. Prowizje i dary z łaski 
3074 złr. 10. Koszta kancelaryjne 15.456 złr. 11. 
Policja miejscowa 29.970 złr. 

Do pozycji 12. policja ganitarna, dr. Czyże- 
wiez postawił wniosek, aby ze wzgłędu na zagra- 
żającą nam epidemię tyfusu, rozszerzanie się któ- 
rej jedynie tylko ścisłe i dokładne badanie wody 
w studniach, powstrzymać może, wprowadzić do 
bndżetn na rok bieżący kwotę 1000 złr. tytułem 
emolumentów dla chemika miejskiego. Dr. Żuliński 
zaś, z tych samych wychodząc zasad. żąda pod- 
wyższenia do 3000 złr. funduszu proponowanego 
w kwocie 1000 złr. na desinfekcję miasta. Oba te 
wnioski przyjęte zostały, z zsstrzeżeniem co do 
drugiego, iz sekcja właściwa przedstawi pełnej Ra- 
dzie w danej chwili dostatecznie nmotywowaną re- 
zolucję, w jaki sposób przyzwolone dodatkowo 2000 
zużytkowane być mają. Uchwalono następnie zgo- 
dnie z projektem pozycje, 13 Policja targowa 449 
złr. 14. Straż ogniowa 13.177 złr. 15, Spis Indno- 
ści, pobór i pomieszczenie wojska 11.050 złr. 

Przy rubryce XV. podniósł radny Feliks Piąt- 
kowski następującą okoliczność co do sprawy kwa- 


„l. Na posiedzeniu świetnej Rady 19. listopada tych napisów jak n. p, „pod śpiewającym 
1868 zapadła następująca uchwała: świetna Rada rybiem* żyją nawet po śmierci s wojej w trady- 
przyjęła zasadę, że kwaterurek ce. k. wojska ce- cji, chociaż zupełnie niepotrzebnie, bo i dziś niə- 
lem przeprowadzenia słusznego podziału tego cię- wiele lepaze pp. artyści lakiernicy tworzą arcydzieła. 
żaru na właścicieli domów od 1. stycznia 1864 ed-; Wozoraj n p. na Łyczakowie na dwóch szynkach 
bywać się ma w domach publicznych lub prywa- tuż obok siebie, mieliśmy sposobność czytać nastę- 
tnych, których właściciele kwaterunkiem wojska pujące napisy: na pierwszym „Gorące kełbą- 
zechcą się zatrudnić, za wynagrodzeniem trzy ra- 8i,“ na drugim zaś wiersz tej treści: „Niech 
zy tak wysokiem, jak ©. k. rząd za kwaterunek żij ten co wJakóba wódki i piwo pij.“ 


płaci, skutkiem czego wszyscy właściciele domów : 
uwolnieni zostaną od ponoszenia kolejnego kwate-' 
rowania wojska w swych realnościach. ! 

2. Świetna Rada przyzwała, aby koszta! 
kwateranku c. k. wojska za potrójnem wynagro- | 
dzeniem wynikające, pokryte zostały dodatkiem do 
podatkn czynszowego, który w miarę nakłada każde- 
go rokn rozpisywanym będzie na rok następny. 

W skntek tak zapadłych uchwał zakupiono | 
koszary Kisielki i Wernera, uchwalono dobudować 
potrzebne stajnie i na to kwotę przeszło 100.000 
złr. na częściową wypłatę przeznaczono. Koszary 
zostały oddane do użytku c. k. wojska i pobierano 
cichaczem z umysłn pojedyncze należytości zamiast 
jak wedłag nchwały z 19. listopada 1863 za po- 
trójnem wynagrodzeniem nastąpić miało, a z obra- 
chanku sześcioletniego wykazuje się, że przychód 
pobrany wynosił rocznie 2492 złr., gdy za potrój- 
nem wynagrodzeniem 7386 należało się, wydatek 
na utrzymanie koszar wynosił ze sześcioletniego 
obrachunku rocznie 3213 złr., a zatem zwyż 721 
złr. jak pojedynczo psbierane opłaty wynosiły; z 
tego wynika że Rada miasta nie tylko z włożo- 
nego kapitału przeszło 100.000 złr. żadnego pro 
centu przez 14 lat niepobiera, ale jeszcze rocznie 
721 złr. dopłaca do zakupionych realności.“ 

16. Wydatki na kościoły 1523 złr. Przy tej 
rubryce przyjęto wniosek komisji budżetowej, od 
czytany przez sprawozdawcę dr. Semilskiego, iżby 
odnieść się do konsystorza grecko-katolickiego, o 
przywrócenie w tutejszych kościołach tegoż wyzna- 
nia dawniejszego zwyczaju wygłaszania kazań na 
przemian w języku ruskim i polskim. 17, Wydatki 
na oświatę pnbliczną 3036 złr. (NB. Właściwe wy- 
datki na oświatę podchodzą pod fundusz szkolny), 
18. Zakład sierot 16.000 zł. 19. Wymogi dobro 
czynności 21 443 złr, 20. Drogi i bruki 114.407 
złr. 21. Zakłądy spacerowe 5040 złr. 22. Budowy 
wodne 1400 złr 23. Wodociągi i stadnie 7900 zł. 
24. Bndowa i czyszczenie kanałów 7001 złr. 25, 
Oświetlenie miasta 60.500 złr. (W tej sumie o- 
świstlenie gazowe 30.000 złr. a lampami naftowe- 
mi 29.640 złr. 26. Czyszczenie miasta 32.000 złr, 
27. Materjały i rekwizyta budownicze 4550 zły, 


= Na zakupno obrazu p. K. Dzbańskiego „Za- 
łożenie kamienia węgielnego kopca Unii* dla ma- 
zem w Rapperswylu, nadesłano następujące datki: 
p. Abramowicz Bronisław w Krakowie 5 zł, p. Kie- 
lanowski Tytus w Kozłowie 5 zł. Przez p. Eben- 
bergera Walerego w Bochał: pp. J. T. 50 ct, F. 
H. | zł, W. P. 50 et, E. 40 ct, P. K. 60 ct., 
A, L. 30 ct, K. R. 50 et, W. E. 50 ct. Przeg 
p. Hordyńskisgo Stanisława w Sądowej Wiazni: 
pp. Śmiałowski Bolesław 1 zł, Stadnicki Edward 
2 zl, Gajewski J. 50 ct., Bajkowska J. 1 zł, 
Pragławska R. 1 zł, Hordyński Stanisław 1 zł. 
Przez p, Guttetra Jnliana w Dobromiln: pp. Scha- 
bus 15 ct, M. 15 ct., Gnttster 15 ct, N. N. 15 
et., N. N. 10 et., N. N. 10 et., N.N. 5 ct, N.N. 
15 ct. Przez p. Kolankowskiego Hilarego w Kos- 
sowie: pp. D. W. 2 zł, F. W. 40 ct., bursa 1 zł, 
p. Sabat 50 ct. Przez p. Lewakowskiego Angusta 
w Krośnie: pp. Starowiee St. 1 zł, Kobuzowski 
Czesław 50 ct. Przez p. Padiewskiego” Włodzimie- 
rza w Žółkwi: pp. Michalski Franciszek 2 zł, L. 
P. 50 ct, L W, | zł., Scieber 1 zł, Rappaport 
50 ct.. Sadowski M, i spół, 1 zł, 50 ct., Niemea- 
towski 1 zł. 50 ct., S. 50 et. W, Padlewski 50 ct. 
Przez p. Skólimowskiego Józefa w Dyniskach: p. 
Czerwiński Bolesław 1 zł, Skólimowski F, 1 zł. 
Przez p. Szymberskiego Mieczysława w Mielca: pp. 
Szymbarski 1 zł., Jezierski A, | zł, Kammer 50 
ct., Dąbrowski 50 ct, Siciński 50 ct., Turzyaowicz 
50 ct, Zawadzki 1 zł., Kiernicki 1 zł.. Potocki 
50 ct., Knatelski 50 ct., Milnicki 50 ct., Fibich 3 
zł., Gordt 40 ct., N. 30 et. Przez p. Rapackiego 
Władysława w Nowym Targu: pp. N. N. 20 ct. 
N. N 40 ct, Lenartowicz 40 et, N. N. 20 ot., 
Rapacki 80 et. Przez p. Sadowskiego Józefa w Dę- 
bicy: pp. dr. Polityński 1 zł., Deisenberg P, 1 zł., 
Sałowski 1 zł., Żymierski 50 ct, Musiadowicz 50 
ct, ; razem 55 zł, 90 ct. w. a. — Doliczywszy do 
obecnej kwoty poprzednie przesyłki w łącznej kwo- 
cie 102 zł 52 et. wypada ogólna kwota 158 zł. 
42 et. w. a. 


Malarstwo religijne. Temi dniami zwie- 


28. Wydatki przygodne 3900 złr. 29. Odsetki ka. dziliśmy pracownię artysty malarza K. Dzbańskie- 
pitałów biernych 43.031 złr. 30, Umorzenie kapi- | E% który prawie wyłącznie poświęca się pracom 


tałów biernych 19.864 złr. 31—32. Kupno nieru- | 


chomości i budowy 42.000 złr. Ogół zatem wymo: ; 
gów fnnduszu miejskiego, wraz z przyznanemi do ; 
rubryki 12 3000 złr. — wynosi 711.069 złr,, w; 
porównaniu zaś z dochodami tegoż funduszu, okaże í 
się prawdopodobnie niedobór — 128.370 złr. na 
pokrycie którego służyć ma przedewszystkiem spo- | 
dziewana nadwyżka w kwocie 46.867 złr. — re-, 
sztą zaś 81.503 złr. pokrytą być ma: j 

a) prawdopobnemi zwyzkami dochodów ; b); 
gdyby to nie wystarczyło, a okazala się tego nie- 
odzowna potrzeba, pożyczką na zastaw Sapio 
wartościowych, będących własnością funduszu gmi- 
ny; wreszcie c) gotówką za wylosowane papiery 
wartościowe, w miejsce których żadnych nowych 
papierów zaknpywać nie należy zwłaszcza, że nie. 
dobór w mowie będący powstał jedynie ze wzglę- | 
du na wydatki nadzwyczajne, jak nowe budowle 
itd, przez co majątek gminy znacznego dozna po- 
większenia. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, |- 


Lwóo cenia 2 kwietnia. 


* Wiosna już na dobre rozgościła się u nas, 
Powietrze ociepliło się znacznie, a deszez wczoraj- 
szy prawdopodobnie i rozwój roślinności przyspie- 
szy tak, że na Wielkanoc można się już znpełnej 
spodziewać zieloności, jeżeli naturalnie kwiecień 
nie gotuje nam jakiej niemiłej niespodzianki, daj- 
my na to śniegn lub mrozu. 


* Przedstawienie „Lola“ przygotowane było 
bardzo starannie, Wszyscy artyści grali z nadzwy- 
czajną werwą chociaż główne pochwały należą się 
pani Aszpergerowej i pp. Dobrzańskiemu i Kwie- 
cińskiemu. Pierwsza rolę pobłażliwej matki grała 
znpełnie odpowiednio, p. Kwieciński w roli Lola 
znalazł się w swoim żywiole, a p. Dobrzański stwo- 
rzył z roli korepetytora typ prawdziwy i wysoce 
komiczny. Mniej ważne role znalazły w pani Zi- 
majer, tndzież pp. Zamojskim i Fiszerze wybor- 
nych przedstawicieli, 


* Onegdaj deputacja uniwersytetu lwowskiego 
pod przewodnictwem rektora p. Węclewskiego wrę- 
czyła p. Józefowi Supińskiemu honorowy dyplom 
doktorski. 


* Zarząd biblioteki słachaczów prawa we Lwo- 
wie wzywa tych panów, którzy w latach 1875, 
1876 i 1877 z wymienionej biblioteki dzieła wy- 
pożyczyli, i dotąd nie tylko że ich nie zwrócili, 
ale nawet członkami tejże wcale nie są, aby tako- 
we do dni 14 zwrócili, gdyż w przeciwnym razie 
bylibyśmy zmuszeni imiennie w dziennikach do te- 
go ich wezwać, Biblioteka obecnie znajduje się w 
Rynkn 1. 14 II. piętro, otwarta eo dzień od 3—4 
popołudnin. 

* Koncert Towarzystwa mnzycznego z rzędn 
dragi odbył się 31. marca w sali ratuszowej webec 
bardzo licznej publiczności; — bo też zestawienie 
programu musiało zwabić słnchaczy. 

Jaż to z przyjemnością zaznaczyć wypada, że 
od pewnego czasu znakomity ruch się objawia w 
Towarzystwie Mnzycznem, programy są cenniejsze 
od poprzednich lat, a co najważniejsze usunięto z 
programów koncertowych sola fortepianowe, które 


jako muzyka salonowa pozostawione by być właści- 


wie powinne na wieczorsi, Tak symfonia Mendel- 
sohna (a mol) jak andante z symfonji Żeleńskiego, 
oba znakomite utwory orkiestralne czarowały pu- 
bliczność ; mniej świetnie wypadły inne dwa nn 
mera programn, a mianowicie Glneka „Orfeusz w 
piekle* akt 2., chóry i sola z orkiestrą i nwer- 
tura Beethowena którą odegrano zamiast zapowie- 
dzianej uwertury z chórem „Rheinweinlied* Sza- 
mana. Sola altowe odspiewane przez panię H.. 
znakomicie wypadły a warto aby tak sympatyczny 
i dzwięczny głos częściej dawał się słyszeć, Po- 
wiedzieliśmy, że dwa następne numera wypadły 
mniej dobrze, co głównie jest winą chóru u któ- 
rego dostrzegać się daje mniejsza troskliwość w 
wystudjowaniu. Chórom wskazujemy jako wzór or- 
kiestrę. Nierozumiemy w ogóle czemu te braki 
przypisać, bo wiemy, że wydział obecny zdołał sku- 
pić znaczny zastęp sił artystycznych, a jak nas za- 
pewniano, na próby wszyscy członkowie chóru 
nczęszczają regularnie. Wypadałoby więc zbadać 
przyczyny tego i obmyśleć środki zaradcze, jak 
również postarać się aby obce ntwory w tłumacze- 
niu polskiem były prodnkowane. 

* Napisy na szyldach lwowskich wykonywane 
najczęściej przez żydowskich lakierników, nie ma- 
jących pojęcia o polskim języku, mogą nieraz naj 
większego rozśmieszyć melaneholika, Niektóre z 


religijnym. Na sztalndze stał właśnie kończący się 
obraz, przedstawiający św. Mikołaja, a przezna- 


| czony do kościoła łac. w Bóbrce. Na pierwszy 


rzut oka widać, Że praca nie należy do kategoryj 
zwykłych obrazów kościelnych, rażących prawie 
zawsze brakiem warunków estetycznych, lecz że 
jest wykonana z zamiłowaniem. Wyraz twarzy jest 
poważny, świątobliwy i starannie wystndjowany, 
szaty biskupie, suto złotem haftowane, mają cechę 
starożytną i widać, że są robione z natury, Jest 
to pocieszającym dowodem postępu, że kolatorowie 
i proboszczowie udają się do celniejszych malarzy 
o wygotowanie obrazów religijnych, albowiem wpływ 
sztuki na umysł człowieka jest niewątpliwy, i dla 
tego nie można żadną miarę zgodzić się na to, 
ażeby przy zamawianiu obrazów kościelnych tylko 


ltaniość, jak to zwykle bywa, stanowiła główną 


podstawę, 

W innych krajach rządy wpływają na ta, a- 
żeby do domów bożych nie dostawały się karyka- 
tury religijne; —— u nas zaś, gdzie rząd w tej 
mierze nie nie czyni, zawisło to jedynie od kolla- 
orów i proboszczów, 


— Z Gródka. Walne zgromadzenie tutejsze- 
go oddziałn Towarzystwa pedagogicznego odbędzie 
się dnia 6. kwietnia b. r. o godzinie 2ej popoła- 
dnin w sali klasy I. szkoły wydziałowej. 

Na porządku dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posie- 
dzenia. 2. Odczytanie sprawozdania z czynności 
wydziału. 3. Odczyt p, Niedźwiedzkiego z Radek: 
„O karności szkolnej.” 4. Odczyt p. Zagajewskiego 
nauczyciela z Gródka: „O szkołach wydziałowych 
i potrzebie ich reformy,* 5, Sprawa biblioteki, 6. 
Wnioski zarządu i członków. 


Kałusz, 29. marca. (W odpowiedzi posłowi 
Gierowskiemu,) W numerze 29. czasopisma Słowo 
z 26, marca b. r. umieszczoną jest mowa posła 
Gierowskiego miana w Radzie państwa na dnin 19, 
marca b, r. przy Epesobności rozpraw nad bndże- 
tem, a zawierająca prócz innych niedorzecznych i 
niesłasznych wybryków, także przekręcony i z pra- 
wd iwym stanem rzeczy zupełnie niezgodny fakt, 
którym bczzasadnie sąd powiatowy wobec Rady 
państwa zdyskredytować się poważono. Mowca za» 
rzuca z pewnym cynizmem sądowi temu względność 
w wymiarze sprawiedliwości, cechującą się pewną 
sekaturą wobec wszystkiego co tylko z żywiołem 
rnskim ma styczność, a zarzut jego sięga nawet 
tak daleko, iż poważa się dość zrozumiale insyna- 
ować urzędowi temu niejako propagandę jako cel 
ostateczny wedle mniemania mowcy z podobnych 
wymyślonych faktów wykłuwającą się! Mowca twier- 
dzi, iż w rokn 1876 zgłosiła się w tatejszym BĄ- 
daie opieka po 8. p. Semku Borejko z Kropiwnika 
pozostałej nieletbiej Anny Borejko z metryką tejże 
przez. odneśne probostwo w języku ruskim wysta- 
wioną w celu otrzymania nadopiekuńczego zezwo- 
lenia na zawarcie ślnbów małżeńskich tejże mało- 
letniej i że sąd tutejszy z powodu wystawienia 
metryki w języka „raskim* takowej nie przyjął, po 
niejakim dopiero czasie natomiast rzeczonej opiece, 
opierając się zdaniem mowcy na nieistniejącem a 
raczej jemu nieznanem rozporządzeniu ministerjal- 
nem z 16. września 1875 nr. 1767 metrykę w ję- 
zyku „połskim* wygotować polecił i pomimo iż we: 
zwanin tema zaraz zadość uczyniono, dopiero w rok 
później to jest w roku 1877 ostatecznie i wówczas 
nawet odmownie sprawę załatwieno, 

Oto zarzut posła Gierowskiego..., a teraz daj- 
my mu należytą odprawę na podstawie niezbitych 
dowodów, gdyż... aktów sądowych. W dnin 27. 
października 1877 stanęła w tntejszym sądzie po- 
miesiona cpieka z metryką w ruskim jęsyku pisaną 
a daty 9. pażdziernika 1877 — prośbę jej wzięto 
natychmiast do protokołn i z powodu, że akta 
spadkowe po ś, p, Semku Borejko jeszcze do l. 6486 
w roku 1876 sądowi przedłożone zostały, prośby 
tej już nie protokołowano, lecz jako przypomnienie 
m zędowe do tejże l. 6486/ex 1876 wzięto, — tegoż 
samego dnia. nastąpiło załatwienie tej prośby, to 
jest w myśl rzeczonego rozporządzenia polecono 
przedłożenie metryki, lecz nie w „polskim* ale w 
łacińskim języku wystawionej, Pod dniem 2. listo- 
pada 1877 wezwanin temn opieka zadość uczyniła, 
przedkładając metrykę w języku łacińskim z daty 
l. listopada 1877 i zaraz tegoż samego dnia zgo- 
dnie z życzeniem opieki (nie zaś odmownie) prośbę 
odnośną załatwiono i tegoż samego dnia strona u- 
dzielony konsens jnż miała w rękach. Z winy prze- 
to odnośnego probostwa załatwienie prośby, która 
27. października 1877 wpłynęła zamiast natych- 
miast dopiero w 5 dni, nie zaś w rok później i nie 
odmowną rezolncją (!!), nastąpiło ; minął się przeto 
poseł Gierowski z prawdą — że zaś odnośnego ro£- 
porządzenia nie zna a raczej że tegoż jak twier- 


w 


dził odszukać nie mógł: nie sądu lecz jego własną 
jest winą. 

— (*,) Z Brzeżańskiego. (O należytościach 
bezpośrednich od przeniesienia majątku.) Z przy- 
jemnością odezytaliśmy korespoadencję umieszczo 
ną w Gazecie Narodowej 7 dnia 30. bm. w któ 
rej nieznany korespondent z pod Zaleszczyk zwró- 
cił uwagę Szerszej publiczności na postępowanie 
władz fiskalnych przy wymierzaniu t. z. kar stem- 
plowych. 

Jeżeli wię: sprawa kar stemplowych żywo 
zajmuje pnbliczność, sprawa wymagająca radykal- 
nej zmiany procedury wymiarowej, o tyle więcej 
zdoła też zainteresować ogół sprawa należytości 
bezpośrednich od przeniesienia majątku, czyli 
t. z. taks. 

Ustawą tymczasową z r 1862 o należyto- 
ściach 0d spraw prawnych, doknmentów, pism i 
czynności urzędowych, ustanowione zostały tak- 
że opłaty od przeniesienia majątku. Proce- 
dura w tym względzie jest następnjąca: Je- 
żeli kto sprzeda koma grant, realność lub inną 
rzecz nieruchomą, to nabywca winien opłacić od 
przeniesienia od majątkn nabytego na swoją osobę 
należytość. Należytość ta wynosi od 100 złr. 8'/,"/, 
i 25/, dodatka, czyli nabywca nowy ma zapłacić 
od każdych 100 złr wartości nabytej nierachomośei 
4 złr. 37'/, ct. w. a. Jak więc widzimy, opłata 
jest dość znaczną i przynosi skarbowi kilkanaście į 
milionów rocznego dochodu. Nie byłoby w tem je- | 
szcze nie złego, gdyby wzmiankowana ustawa nie) 
stanowiła, że każdy zawarty kontrakt kupna il 
sprzedaży, dzierźawy, ugoda itp. musi być w e. k.j 
urzędcie podatkowym zgłoszonym w przeciągu o- 
śmiu dni od daty zawarcia dla wymiaru nale- 
żytości; po upływie bowiem tego prekluzywnego 
terminu należytość ta podwyższa się w stosunku 
wymiarowym jeszcze raz, czyli ma nabywca w tym 
razie podwójną należyt ść, raz jako zwykłą wymierzo- 
pą, & drugi raz jako karę zapłacić. O ile w tym wy-; 
padku na dotkliwe straty i wydatki, oraz na nie-| 
potrzebne pisaniny publiczność robiąca interesa, a; 
nie Znająca przepisów fistalnych, jest narażoną, nie | 
potrzebnjemy się rozwodzić. Władze skarbowe po-j 
stępują w wypadkach podwyższenia najczęściej tak, 
że albo znoszą tę podwyższoną tytułem karę 
należytości, albo na rekurs stron zupełnie albo 
częściowo, 

Ponieważ jednak w omawianej powyżej spra- 
wie, publiczność płacąca zawsze nararażoną jest | 
ga dotkliwe straty materjalne, li tylko z nieznajo- į 
mości ustawy dotyczącej, słnsznemby było wyma-; 
gać od władz skarbowych, ażeby w tym względzie : 
oględniej ze stronami postępowały, i 

Z Brzeżańskiego. Dyfterja grasuje w kil- f 
ku miejscowościach naszego powiatn, od dlngiego ; 
czasn i wiele ofiar w dzieciach zabiera, Władza: 
polityczna powiatowa mając o tem wiadomość, po- ; 
stępnje w tym względzie po macoszemn, bowiem! 
nie wysyła do leczenia dzieci chorych, lekarzy na| 
koszt rządowy, tylko każe sobie donosić co dni 14 | 
o poBtępie choroby. Spodziewamy się, że namiestnic- į 
two zaradzi złemu. i 

Z wiosną też następnie pora szezepienia dzie- | 
ciom ospy. Możeby więc zarządziły władze, ażeby 
szczepienie ospy odbywało się w kwietniu i majn, 
a nie w późniejszych miesiącach, w których kobiety, 
zwłaszcza wiejskie, odrywane są od robót około 
ogrodn i pola, i dostawianie dzieci do szczepienia 


ospy do lekarza wykonują z powodu tego niedbale , 
pażając j i i 5 Chmiel 100 klgr. od —— do —-— zł. 
e uważając je za niepotrzebne mitręże PAU arsons 160 LE a, Cio aa 
tsłomiany od —-— do —'— zł. 


— Szaleństwa mody dochodzą obecnie do | 


osobliwszych rozmiarów. Na jednym z wykwintnych 
balow, wydanych w czasie ostatniego karnawału w 
Paryżu, pewna dama, należąca do śmietanki pa- 
ryzkiego towarzystwa, wystąpiła z toaletą, która 
na Biebie powszechną zwróciła uwagę. 
miała na sobie przepyszną suknię snto garnirowa- 
ną skornpami gotowanych raków. Na głowie miała 
także nbranie z raków. Moda ta tak się podobała, że 
coraz więcej pań poczyna się stroić w te ekscentry- 
czne czdoby. Swoją drogą, jest to rzecz bardzo 
kosztowna, gdyż skornpy te, po ugotowaniu, pod- 
dawane są osobnemu działaniu chemicznemu, dla 
usnnięcia z nich właściwego im zapachu. 


Płaszcz Mickiewicza. Serdeczny druh i 
towarzysz wielkiego poety, Odyniec, któremu za- 
wdzięczamy tyle cennych i najszlachetniejszem u- 
cznciem przywiązania natchnionych wspomnień o 
autorze „Pana Tadensza*, zamknął swoje „Listy z 
podróży", które wkrótce już w komplecie opnszczą 
prasę. — W jednym z ostatnich listów Odyńca 
czytamy: „Przez towarzyszów moich zostałem ob- 
darzony sowicie. Zygmnnt Krasiński na pamiątkę 
Podróży ofiarewał mi szmaragdową szpilkę i sli- 
czne złote guziczki z emalią turkusową; Adam zaś 
darował mi na własność swój płaszcz hiszpański... 
Jest to prawdziwie poetyczno-historyczna pamiąt- 
ka. Sprawił go sobie w Odesie, wybierając się w 
podróż do Krymu. W nim to „spoglądał wsparty 
na Judahn gkale*, choć go Wańkowicz burką na 
portrecie zastąpił. Raz, jak sam opowiadał, pod- 
czas ulewnego deszczu, okrywał się nim razem z 
Puszkinem, chroniąc się pod pomnikiem Piotra 
Wielkiego w Petersburgu, i była to właśnie chwi- 
la, która ich zbliżyła najwięcej. W nim ujrzałem 
go tamże raz pierwszy, gdy uspionego mnie na 
łóżku awojemi pocałunkami rozbudził, Nakoniec w 
nim to właśnie otnłał mnie tak opiekuńczo na 
wierzchołku Wezuwiusza Kiedyś po śmierci mojej 
testamentem Przekażę go do świątyni Sybilli, gdzie 
jest mundur Napoleona i burka księcia Józefa. 
Płaszcz Mickiewicza będzie mógł śmiało figurować 
obok nich. Szyller przecież powiedział dawno, że: 
Wieszcz się z królem równać może śmiele, 
Obadwaj stoją na ludzkości czele.“ 


Teatr. 


: W doniesieniu o nastąpić mającem przedsta- 
wieniu komedji pp. Hannequin i Najac pt. (Bebé) 
„Lolo* było zapowiedziane, że sztuka ta jest farsą 
niemoralną z powodu wielkiego mnóstwa dwuzna- 
czników, a moralną w swej tendencji która rodzi- 
com i opiekunom wykaże fatalne skutki błędnego 
wychowania dzieci. Pomimo, a może właśnie w 
skutek tej zapowiedzi, teatr na wczorajszem przed- 
stawieniu był przepełniony, a ojcowie i matki z 
ciekawością przypatrywały się rezaultatowi chybio- 
nego systemu wychowania. „Lolo“ jest istetnie 
farsą na każdy sposób znakomitą, bo wesołą, pełną 
życia i dowcipu, Od płaskiej komedji nie więcej 
wymagać nie można i jeżeli cel jej główny: po- 
prawa obyczajów nie jest chybiony „| farsa wypeł- 
niła swoje zdanie. Myśl główną sztuki podaliśmy 
wyżej, tu dodamy, że przeprowadzona jest ona 
zręcznie, Z prawdziwie francuskim humorem, który 
utrzymuje w ciągłej wesołości widza, Żywemi ko- 
micznemi sytuacjami, słuchacza iskrzącym Choć 
może zbyt jaskrawym dowcipem. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 


9. marca 1878 P.: Pszenicy 190 kilogramów 
10 2- Te 4, FR 1090 kilogrm. 6 zł. 93 e.; jęcz- 
mienia 98Tm. 6 zł. 32 e.; owsa 100 ki- 


jegrumów 6 zł. 22 e, preczki 100 kilogrm. 6 zł. 


Dama ta! 


42 c; prosa 100 kilogrm. 6 zł. 46 c; grechn; 


100 kilogrm. 6 zł. 48 c.; 
gramów — zł. -— e; 
— zł. — e. fasoli 100 kilogrm. — zł. — e.; ziem- 
niaków 100 kilogrm, 2 zł. 36 e.; siana 100 kilog. 
1 zł. 6l e; ziomy 100 kilogr. 
Metr kubiczny drzewa twardego 3 zł. 92 e; 
kiego 2 zł. 84 e. I 

Miejski urząd targowy. | 

Lwów d. 80. marca 1878, 


Sprawozdanie targowe Spółki rolniczej w 
Tarnopolu z dnia 29. marca 1878. 

Povyt za pszanicą codziannie się wzmaga, a 
zapasy nasze prawie już wypróźnłione zupełnie, na- 
wet gorszej jakoś:i pszenicy znajdują łatwiejszy 
odbyt. Za żytem popyt nie jest ożywiony jeszcze, 
lecz zdaje się nam, że wkrótce ceny tegeż podnieść 
się muszą, groch łatwiejszy do sprzedania, jęczmień 
mniej poszukiwany, owsa zaczyna się pokazywać 
potrzeba. 


Ceny tarnopolskie. 

Za 100 kilogramów netto płacono : Pszenica | 
biała od 9'— do 11—, żółta od 9*— do 11—, 
czerwona od 9'-- do 11: —-. Żyto 6-— do 6:75. 
Jęczmień 6'— do 7:40. Hreczka `— do6,—. Ku- 
knrudza —— — do —' —, Owies —*— do 5:80. Proso 


—— do — —. Groch %*— do 8':50. Koniczyna 
—— do —' —. Rzepak od —* — do —'—, Lnian- 
ka od —— do ——. Spiritus za wiadro od 
—— do 13 —. 


Z dyrekcji, 


Lwów dnia 29. marca, Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłege tygodnia. 

(Bez oplaty akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Kligr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9% — 
1:— zł. 

Żyto 100 kilogramów od 5:75 de 7:75 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5.50 do 7:25 sł. 
Owies 100 klgr. od 6:50 do 6: — zł. 

Hreczka 100 klgr. od —— do — —zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 525 do 7:25 zł. 
Proso 100 klgr. od 580 do 6:25 zł. 
Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
"50 do 3 — zł. 

Soczewica 100 klgr. od —— do —'— zł. 
Fasola 100 klgr. od 8.75 do 950 zł. 

Bobik 100 klgr. od 650 do *— zł. 

Wyka 100 klgr. od 4:50 do 5— zł. 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 28—54 zł. 
Tymotka 100 klg. od —'— do 16-— zł. 
Anyż 100 klgr. od —— do —— zł, 

Anyż płaski 100 klgr. od 34-— do 37: — zł, 
Kuminek 100 klgr. od 44— do 48— zł, 
Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 
15:50 do 16 75 zł. 

Rzepak letni 100 klgr. od 13:50 do 15:50 zł. 

Rzepik zimowy 100 klgr. od 15— do 15'25 zł. 

Rzepik letni 100 klgr. od 1350 do 14— zł. 

Lnianka 11:25 do 1250 zł. 

Nasienie lniane 100 klgr. od 12:— do 13:— zł. 

Nasienie kenop. 100 klgr. od 88— do 12:— zł. 

Len 100 kigr. surowy od —-"— do —'— zł., 
czesany —'— do —'— zł. 


do 1 


od 5 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 2960 
do 2970 zł. 


ar Ni ty M; s ni j nanáni 
Tolegramy Gaz. Nar. Í ostai. Wiadomości. 

Przybywający z Wiednia opowiadają nam, 
iż w Kole polskich posłów we Wiedniu z mniej- 
szości postawiono wniosek rewizji statutu Koła, 
a gdy większość się rewizji opierała, więc mniej- 
szość się oświadczyła, iż wystąpi z Koła. To 
zreflektowało opornych; wysadzono komisję, któ- 
ra do trzech dni ma postawić wniosek. Mniej- 
szość zdecydowana jest stanowezo do wystąpie- 
nia z Koła, jeśli wniosek rewizji statutu będzie 
odrzucony. Chodzi głównie o jawność obrad i o 
nłożenie programu politycznego, na którego pod- 
stawie ma związać się i postępować Koło. 


Mesaż czyli orędzie angielskiej królowej do 
parlamentu o powołaniu rezerw i potrzebie kre- 
dytów na ich stałe utrzymanie, przyjęte przez 
parlament do wiadomości, upowaźnia rząd do 
wypowiedzenia wujny. Niezawsze jednak rząd 
przed wypowiedzeniem wojny przedkłada parla- 
mentowi podobny mesaż. Czasami czyni to już 
po wypowiedzeniu wojny, a wtedy mesaż jest 
usprawiedliwieniem tego kroku. Rząd angielski 
teraz przed deklaracją to uczynił, gdyż będąc 
przekonany 0 wielkości i doniosłości wojny, z 
góry aprobatę parlamentu otrzymać pragnie, aby 
na podstawie tej aprobaty zażądać mógł środ- 
ków do prowadzenia wojny, kredytów wojennych. 


Telegramy stambulskie ciągle donoszą 0 
walce dyplomatycznej, która toczy się między 
Anglią a Moskwą w Stambnle, na dworze suł- 
tana. Moskwa usiłuje zapewnić sobie pomoc i 
przymierze Turcji w razie wojny z Anglią. An- 
gla nie widzi możności na razie dla Turcji, 
sprzymierzenia się z nią, ale spodziewa się, iż 
po wybuchu wojny nadejdzie chwila, gdzie Tur- 
cja będzie w możności zawrzeć przymierze z An- 
glią. Na dziś gabinet angielski żąda jedynie, aby 
Turcja zachowała się nentralnie. Na wypadek 
przymierza między Anglią a Turcją, radaby Mo- 
skwa pobudzić Austrję do wydania Tureji wej- 
ny, gdyby jej dobrowolnie nie vhciała odstąpić 
Bośnii, Hercegowiny i Albanii. To bowiem zapę- 
dziłoby Austrję do obozu anti-angielskiego, do 
przymierza z Moskwą. Leez gdyby Turcja we 
Szła w przymierze z Moskwą, to niezawodnie 
Anglia przeć będzie Austrję do wojny przeciw 
Turcji, gdyż to prowadziłoby zarazem i do woj- 
ny przeciw Moskwie. Nie dziw więc, że Turcja 
dotąd opiera się przy neutralności. 


W Bukareszcie obiega pogłoska, że w. ks. 
Mikołaj, naczelny wódz armii moskiewskiej, za- 
chorował na tyfus plamisty nazajutrz po powro- 
cie z Konstantynopola do San Stefano. 

Z Rzymn donoszą, Że rząd postanowił wo- 
bec coraz bardziej zwiększającego się napręże- 
żenia ogólnoeuropejskiej sytuacji, ponownie podjąć 
zawieszone chwilowo prace nad uzbrojeniem ar- 
mii. Obiegają pogłoski o mającej wkrótce nastą- 
pić zmianie gabinetu. Cairoli ustąpi miejsca Selli. 


W sferach, mających styczność z ambasadą 
angielską we Wiedniu, utrzymują, że rząd angiel- 
ski wystąpi wkrótce w parlamencie z nowem żą- 
daniem kredytów, gdyż owe 6 milinów szterlin- 


gów już są zupełnie wyczerpane. W Londynie sł 
przekonani, że jeszcze może przed czwartkiem, 
to jest przed dniem, w którym toczyć się będzie 


debata w parlamencie nad mesażem królowej, 


Szuwałów zażąda swoich paszportów. Obiega je- 


dnak równocześnie i inna pogłoska, a mianowi- 


soczewicy 100 kilo-;cie, że Moskwa jak najdłużej zwlekać będzie, i 
kukurudzy 100 kilogramów |że jeszcze wyszle Ignatiewa do Londynu. 


Pester Correspondenz dowiaduje się z Pe- 


1 zł. 39 e. PE że car powołał do siebie Czerniajewa, 
mięk- | 


miał z nim długą konferencję i polecił mu udać 
się do południowych Węgier, oddając pod jego 
rozkazy całą sieć ajentów moskiewskich, pracu- 


jących w Węgrzech i na Pograniczu. 


Rubel zaczyna się stopniowo podnosić. Je- 
dnakże najfałszywiej w świecie roznmowałby ten, 
ktoby z podnoszenia się wartości banknotów mo- 
skiewskich wyprowadził wniosek, iż zwiększają 
się szanse pokojowe. Przeciwnie, z każdym 
dniem zbliża się coraz bardziej ewentualność 
wojny. Fakt zaś ten, że rubel podnosi się obe- 
cnie dlatego tyłko nie jest znamieniem pokoju, 
że nagły jego upadek w zeszłym tygodniu ze 
128 centów na 110 wywołany był nietyle pani- 
ką wojenną ile raczej pewną operacją finansową. 
Gdyby nie ta operacja, rnbel nie byłby tak ni- 
sko upadł, a przeto obeenie nie byłby się pod- 
nosił, lecz byłby opadał stopniowo a ciągle. Owa 
zaś operacja finansowa, która tak nagle obniży- 
ła cenę rubla, dokonała się w Berlinie. Na ryn- 
ku berlińskim Moskwa przez cały zeszły rok 
zakupywała srebro za swoje papierowe banknoty. 

W skutek tego Berlin stał się w końcu 
wielkim składem banknotów moskiewskich, ale 
ponieważ znajdowały się one w pewnych rękach. 
szczerze Moskwie sprzyjających, przeto leżały w 
ukryciu i nie wpływały wcale na obniżenie kur- 
su rubli. Ale kiedy zaostrzał się coraz bardziej 
konflikt między Moskwą a Anglią, a coraz bar- 
dziej zdecydowana postawa Austrji zaczęła ro- 
kować niepowodzenie moskiewskim planom, wte- 
dy berlińscy posiadacze rubli zaczęli się oba- 
wiać o przyszłość swych przechowywanych w 
kasach banknotów, i poczęli je w znaczniejszej 
niż dotąd ilości wyprowadzać na targ. 

Skoro tylko spostrzeżono, że się operacja ta 
odbywać zaczyna, rubel zaczął nagle spadać, a 
szkodę, jaką spadek jego kursu, na samym targu 
berlińskim wyrządził, obliczają na dziesiątki mi- 
lionów; przypuszczają bowiem, że się w Berlinie 
kilkaset milionów rubli znajduje. Oczywiście że 
stratę tę ponieśli właściciele rubli tylko imagi- 
nacyjnie, bo rzeczywista strata nastąpiła dotąd 
tylko na tych ilościach rubli, które po zniżonym 
nagle kursie sprzedane zostały. W ostatni dzień 
tygodnia, kiedy niski kurs rubli nie nastręczał 
posiadaczom ich żadnej w sprzedaży korzyści, 
wstrzymali się oni z puszczeniem reszty swych 
zapasów na targ i przeto wywołali znowu pod- 
wyższenie się ceny rubla. Tym sposobem rubel 
wrócił, lubo nie do tej ceny co pierwotna, w 
każdym jednak razie do takiej, która najlepiej 
odpowiada obeenemu naprężeniu sytnacji i odtąd 
będzie normalnie się zniżał w miarę, im to na- 
prężenie wzrastać będzie. Nagle zaś spadnie do- 
piero w chwili wypowiedzenia wojny. 


Ignatiew wsiadając w niedzielę na pociąg 
kolei Północnej, zabrał z sobą ajenta Serbii przy 
dworze wiedeńskim, p. Karcowa, i wszystkie 
dzienniki wiedeńskie z niedzieli rano, o których 
wczoraj wspomnieliśmy pod „Lwowem“. Chciał 
on jeszcze jeden dzień zabawić we Wiedniu, cze- 
kając powrotu posła włoskiego, jen. Robillanta z 
Rzymu, ale posłowi temu nie spieszyło się spot- 
kać z Ignatiewem. 


W ostatnich konf:rencjach ministerjalnych w 
sprawie agodowej, donosi wiedeńska półurzędowa 
Montagsrevue, że głównie decydować będzię wy- 
nik sprawy długu 80-milionowego, że jednak rząd 
przedlitawski nigdy się nie kierował polityką 
kompensacyjną (!). Obstaje on ciągle przy cle 24 
złr. od kawy, przystaje na cło 3 złr. od petro- 
leju, ale też popiera zmiany, przez Izbę posłów 
przedlitawską w taryfie cłowej poczynione, go- 
tów zresztą zająć się zniżeniem ceł od wyrobów 
wełnianych, byle rząd węgierski wspomniane 
zmiany przyjął. 4 

Zresztą, jak to i półurzędowy węgierski 
mowały się głównie zawarowaniem handlowo- 
politycznych interesów Austro-Węgier 
przeobrażenia półwyspu Bałkańskiego, 


handlowe, tak, aby z dotychczasowych korzyści 


wobec! 
jak że-| 
gluga na Dunaju, styczność kolejowa, konwencje, 


ks. Walii 
czają. 

Kattaro 1. kwietnia. Do „Polit. Corr.* 
donoszą: Wszystkie tureckie rezerwy w dy- 
strykcie Trzebini otrzymały zlecenia mieć 
się w pogotowiu do wymarszu, a to w tym 
celu, użeby zaraz po nadejściu rozkazów 
opuścić mogły Hercegowinę. 

Ateny 1. kwietnia, Rzezie i rabunki 
w Makrinicy trwają ciągle. Korespondent 
„Timesa“, Ogle, został w piątek przez Tur- 
ków zamordowany. Zwłoki jego przewiezio- 
no dzisiaj do Volo. 

Londyn 1. kwietnia. Hardy sekretarz 
stanu w ministerstwie wojny, przedkłada 
Izbie gmin mesaż królowej następującej tre- 
ści: Ponieważ teraźniejszy stan spraw pań- 
stwa na Wschodzie i będąca z nim w związku 
konieczność poczynienia odpowiednich. kro- 
ków dla utrzymania pokoju i dla ochrony 
interesów państwa, zdaniem Jmości królowej 
stanowi wypadek wielkiej nagłości w myśl 
dotyczących ustaw konstytucyjnych, przeto 
Jmość królowa uważa za rzecz stosowną 
przygotować dalsze środki dla służby woj- 
skowej, i dlatego uważa za rzecz odpowie 
dnią zawiadomić Izbę gmin, iż ma zamiar, 
bezzwłocznie do służby permanentnej powo- 
łać rezerwę liniową i rezerwę milicji, lub 
taką część ich, jaką królowa uzna za po- 
trzebną. (Oklaski). 

Londyn 1. kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył Northcote, iż nie przedłoży jej 
żadnych innych dokumeutów, ani też nie ma 
dokumentów poufnej natury; dziś otrzyma 
Izba angielska depeszę okólnikową, wzywa- 
jącą wszystkie mocarstwa, aby wyraziły 
swoje zapatrywania o sytuacji, wynikłej z 
zakończenia wiadomaj korespondencji dyplo- 
matycznej. 

Rozprawa nad mesażem nastąpi w po- 
niedziałek, aby tymczasem Salisbury, który 
obiął tekę spraw zagranicznych, przeglądnął 
akta, któreby należało przedłożyć Izbie. 

Londyn 2. kwietnia. Minister spraw 
zagranicznych Salisbury wystosował wczoraj 
depeszę do reprezentantów Anglii. Ubolewa 
ona nad decyzją Moskwy, obstającą przy 
oświadczeniu z d. 19. marca, które zawiera 
w sobie odstąpienie od traktatu z r. 1856. 
Traktat preliminarny nadaje Moskwie prze- 
ważny wpływ na Czarnem morzu i w Ar 
chipelagn. Liczna ludność grecka, przejęta 
całkiem innemi aspiracjami, zginęłaby w do- 
minującej większości słowiańskiej. Artykuł 
traktatu dotyczący Tesalii i Epiru tudzież 
opieki nad wyznawcami carosławia posuwa 
się niemniej daleko, jak zniesiony traktatem 
z r. 1856 układ Kajnardzki. ©Oddzielenie 
prowincji greckich, albańskich i słowiańskich 
wystawi ludność tamtejszą na anarchję. Ar- 
tykuł dotyczący  Bessarabii, rozszerzenia 
Bułgarji aż po morze Czarne i nabycie Ba- 
tumu sprawiają to, że wola Moskwy staje 
się panującą w całem sąsiedztwie morza 
Czarnego. , 

Handel Europy na Trebizondę z Persją 
byłby zawisłym od widzimisię Moskwy. Wy- 
jnadgrodzenie kosztów wojennych przewyższa 
widocznie siły Turcji. Sposób spłaty czyni 
Turcję na długi czas zawisłą od Moskwy. 
Nie pojedyncze postanowienia traktatu, lecz 
skombinowany ich rezultat, zajmuje głównie 


do Madrytu urzędownie zaprze- 


Hon potwierdza, konferencje ministerjalne zaj-| uwagę Europy. Anglia obawia się, że jurys- 
„dykcja ottomańska w Dardanellach, na mo- 


rzu Egejskiem i Czarnem, w zatoce perskiej, 
na obszarach lewantyńskich , tudzież w są- 
siedztwie kanału Suezkiego straci swoją nie- 


Austro-Węgry nie nie uroniły. Radca w mini- podległość a nawet byt prawie cały. Usiło- 


sterjum spraw zagranicznych, br. Schwegel, ma | 
ułożyć w tej sprawie memotrjał, 
służył za podstawę postępowania Austro-Węgier 
wewnątrz i na zewnątrz. Oba rządy, węgierski, 
i przedlitawski, umówiły się, że wspólnemi siła- | 
mi z całą energią dążyć będą do styczności z; 
koleją Zemuń-Belgrad-Nisz. 


Węgierska Izba panów przyjęła ustawy o; 
opodatkowaniu cukru i spirytwu tak jak i przed- 
litawska Izba panów, tj. pierwszą bez zmiany, 
a drugą z podwyższeniem skii wyrobu o pół 
stopnia. 


Londyn 2. kwietnia. „Office Reuter“ 
donosi z Konstantynopola d. 1. kwietnia, iż 
moskiewska główna kwatea przekonana 
jest, iż przyjdzie do wojny niędzy Anglią a 
Moskwą. 

Moskale czynią usiłowimia, aby uzy- 
skać przymierze z Turcją. Ofsrowali jej od- 
stąpienie od żądania koszt'w wojennych i 
pewne zwierzchnictwo nad Błgarją, ale i 


skutku. 

„Đtandard“ donosi, iż »orzucono myśl, 
urządzenia w Tenedos staci dla floty an- 
gielskiej, ażeby nie wzbudzć zawiści mo 
carstw innych. 

W Devonport urządzaj, dwa wielkie 
drewniane okręta wojenne na szpitale na 
morzu Sródziemnem. 

W obu Izbach parlameru rząd zapro- 
ponował jako odpowiedź na »rędzie królew- 
skie wystosowanie adresu diękczynnego do 
królowej za łaskawe udzielaie Izbom wia- 
domości, w orędziu zawartej 

Hardy mianowany  seretarzem stanu 
dla Indyj i podniesiony dostanu parów z 
tytułem lorda Staplehorst. 'tanley miano- 
wany ministrem wojny. 

Wersal 1. kwietnia. Iba przyjęła u- 
stawę o amnestji ze zmianan senatu, a pe- 
wnem jest także, że przyjmieustawę o sta- 
nie oblężenia według stylizać senatu. De- 
bata w Izbie nad tą ustawą 'astąpi jutro. 

Madryt i. kwietnia. Wieść o zapro- 
jektowanym aliansie między Anglią a Hisz- 
panią na podstawie zwrotu Hiszpanii Gi- 
braltaru, jest zupełnie fałsywa. Podróży 


który będzie; 


wania reformowe konferencji stambulskiej 
nie mogą być teraz temi samemi środkami 
ponowione. Niewątpliwie’ potrzeba wielkich 


[zmian w traktatach. Anglia jednak nie mo 


że brać udziału w kongresie, którego obra- 
dy byłyby ograniczone zastrzeżeniami Gor- 
czakowa. 

Londyn 2. kwictnia. „Times“ zasta- 
nawiają się nad depeszą Salisbourego i mnie- 
mają, że pozycja rządu jest teraz jasno zde- 
finiowana. Teraz jest rzeczą Moskwy, roz- 
strzygnąć, ażali przedwczesnem uprzedzaniem 
ma odrzucać wszelkie szanse pokojowego 
załatwienia poruszonych ważnych  kwestji 
spornych. 

„Bez ogródek wyrażone przekonanie 
rządu, że warunki Moskwy są niezgodne z 
interesami Anglii i Europy, znajdzie silne 
poparcie w opinii publicznej Anglii.“ 

„Daily News” sądzi, że ponieważ Sa- 
lisbury nie podaje sposobu, jakimby traktat 
moskiewski miał być zmodyfikowanym, prze- 
to depesza nie odpowiada na pytanie, o co 
właśnie Anglia ma walczyć, jeżeli walka 
będzie postanowioną. 

„Morning-Post* nazywa depeszę aktem 
oskarzenia przeciwko traktatowi Sanstefań- 
skiemu. „Standard* i „Daily Telegraph" 
uważają depeszę za nadzwyczaj waźny do- 


kument polityczny, który Anglię przed mo- 
może tylko uspra- 


carstwami europejskiemi 
wiedliwić. 
COA M SEREA 
W teatrze hr Skarbka, 
We wtorek dnia 2. kwietnia 
Piąty i przedostatni występ gościnny panny 


MARJI MANTILLI 


primadonny opery włoskiej 


HUGENOCI 


Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 
Seribego. Muzyka Giacoma Mayerbeera. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 


Początek o godzinie 7mej wieczór, 


Wa środę dnia 3. kwietnia. 
Na dochód 


BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO 
Narcyz Raaneau. 


Przyjechali dnia 2. kwietnia 1878 

HOTEL ZORZA: J. książę Świdrygiłło-Świ- 
derski z Warszawy. K. Ochocki z Białobożniey. 
G. Salomon z Paryża. P. Chatiner z Gałacu. B. 
Rosenstock z Skałatu, 

HOTEL EUROPEJSKI: A. Heer z Broniszo: 
wa. A, Sozański z Sambora. K. Zadurowicz z Ba- 
kowiny. 

HOTEL LANGA : A. Kratochwil z Poznanfa, 
W, Bing z Norymbergii. J. Frühaaf z Wiednia. 
E. Hermann z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: G. Aksentowicz z Da- 
nileza. Dr, M. Pordes z Sądowej Wiszni. St. Pro- 
topopow z Moskwy. L. Birscham z Moskwy. Dr. 
A. Waligórski z Przemyśla. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Soroczyński z Cho- 
Fonowa, 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Jaremkiewicz z 
Łoczyc.: W. Piasecki z Łoczyc. W. Adamowska z 
Królestwa, 


Lwów, z Izby handlowej, 2. kwietnia. i 
I Akcje za sztukę 


(bəz kupona bieżącego.) zir, w. a. 

Kelej gel. Karela Ludwika . , . 240 50 243 — 
a Lwow.-Uzers. Jassy . . 118 60 12i — 

Tanaka bip. gal. po 200 złe . . 241 — Mt — 
„  krai, gal. po 200 złr. . . 216 — 238 — 

H. Listy zest, za 100 złr. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow, krel. gzi. E pr. w. s . . 8455 85 35 
A rh A Citi  " 78 90 79 80 
AR" p Šor okrss. a 84 55 85 35 

Raskt iip. gal, 6 pr. ,. . . . 89 40 90 25 

Ksi. zakł. Ered. właśc, 6 ur. . . 92 — 93 25 
IE. Listy dłużna za 100 ałr. 

Ogtinego roln, kredyt, zakła- 
du dla Galisji i Bukowiny 6'/, 90 25 91 30 
Iv. Otbligi za 100 złr, 

inżomnivacyjne galisyjskła „, . „ 84 — 85 — 

Toż, kraj. z r. 1878 pe 6 pr. . . 89 50 91 — 

osy miasta Zrakowa . . . ., 14 — 15650 
6 r tanieiawowa . . . 20 — 22 — 

V. Monsty, 

Dukat helenderzi , . . . . . 560 571 

Duzat essaraki E A pe e a 5 64 5 14 

NASCIOBGOF e «6. 0WM w”, 1/8069 W gg 

Prliwaperjał rosyjski . . . ., . 980 10 — 

Zabel rosyjski srobziy . „, . . 177 187 

Rebol rosyjski pupisrowy . ., . 119 122 

100 Marsk niemieckich + . „ 5950 60 50 

robre . ae 4 4 : » „106 — 108 — 

Kuzony w erebrze . „ . 105 75 107 


DATES 


DY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEN 1. kwie.uia 1878. 
godzina 2 minut 20. południu. 


Losy kredytowe —.—. Węgier. x.1«, 197. 
Akcje fran.-aust. ——. Anglo-arstr 
Unionsbank 60.— Kolej 7 

Nordbahn 196.75 Kole! tołud 

Kolej Alföld. 110.50. Kolea suihięty 164.— 
Kolej Lw.-czer. 119.50. Weg. Nordosit. 108.50 
Rudolfsbahn 112.50. Weg. Ostbaun. —.— 


Węg. obl. p, w zł. 64.75. 
Losy z r. 1864 135.—. 
Verkehrsbank 12 50. 
Weg. galic. kolej 91.50. 
Bankverein 12—. 
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 60. — 
Rosyjski rubel papier.1.20'/,. Weg. renta w zł. —.— 
Usposobienie : ciche. 
Wiedeń d. 2. kwietnia. 
zadzias 10. minnt 44 przed polidziew. 


Galic. indemniz. 84,— 
Kolej Siedmiog. 100.50 
Losy tureckie 12.25 
Kolej Państw. 248.50 
Losy węgier. 76.75 


4kcjr brod. 223.70 Angio-sostr. 93.90 
Rolel Far. wó 241.75. Kelej rahet, 69 50 
Unionsbank —.—, Napoleznies 978%, 


Usn>soblenie ciche. 

Berlin d. 1. kwietnia, Buss. Kaake. 901.—, Cre- 
ik 4st 371,—, Tebsrgen 113.—. Galzier 100.25 
kawanta” 22.70. Oestarr.-Rart -otsn 167.50. 
Uezosshiorie słabe, 

Finan gaile. Mew. kredytowege:. 

Kupuje. Sprzedaje. 
5'/, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 75 85 25 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 79 - 7975 


Lwów d. 2% kwietnia 1878. 


Proolągi kolejewe. 

Gdchkoi £ ze LWowWAL 

DY ERAKOWA: © godsisis 11 mix. 8 przed nólusig 
(zvcię:; pospieszny); e godz. 4 m. 40 rana (pociąg 

czobewyj, o gods. á mieat 45 po poładziu (poelgg 
KIISSCAKY |; 

DO CZERSIOWIEĆ: o gedsisia 6 mizr$ 
ciar pospiownny); © gody. 11 mingt SĘ 
ciąg mmięczany,; u goda, Jà min. 8U g pałudnia 
GE Mięctazyj. 

DO BIANIĘZAWOWA: (na Btryj): o godtas 6 minst 
85 renc ‘pocis ws. Í) 

DO PODWOŁOCZYSK: (1 główuego dworca): o e 
min. (peciąg pospieszn 5 0 godz. 19 min. 97 

wiaszór (pociąg osobowy); o z. 11 mię, 45 w po- 

ładałe (pacisg rsięszany). 

PODWOŁOCZYSE: (z Podrasecza): o gods. 11 m. £ 

wieczór (pociąg osobowy); o godz. JR m. 11 w pe- 

tudaie (pociąg migzzany). 

4 maron k a misaa STAŻ ody 

:0 e u o po 
spioszay): © godz. 9 m. 35 wi (pesiąg 21) 
e godr. 16 min. 35 praedpołudniem mięsizny). 

Z BTANIŁSAWOWA : (na Stryj): e 

wieczór ar. 3 


s. . 2). 
Z PODWOŁOCZYSK : (ną dwerzec w Podzamczu): o 


Z6 rano (pu 
wisgzót (p= 


DO 


693 wr 8 


25 rano (pociąg osobowy) e gedz. 3 m. 4S 
po poludniu (pociąg mięczany). ą 

Z CZEBNIOWIEC: e gościnie 9 minut 55 wieczór (pe- 
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (povięg mig- 
szany); 6 godt. 2 m. 52 pspołućniu (pociąg mieszany 

BRETT T EOE OE EEN CEC] 


——— — M M mt 


Mało jest chorób, któreby tyle były wywołały 
środków leczniczych jak astma — a większa część 
tych mniej lub więcej nie nie wartych lekarstw po- 
padła w zapomnienie, którego aż nadto były go- 
due. Nader zbawienny natomiast skutek, jaki smo- 
ła wywiera na wszystkie dolegliwości pray- 
rządów oddechowych, dodały bodźca do licznych 
doświadczeń, z których okazało się faktycznie, że 
Guyota kapsułki smołowe należą niewąć- 
pliwie do najskuteczniejszych lekarstw DA 
astmie. Po większej ezęści sprowadzają już 2 lu 
3 kapsułki amołowe wzięte przy każdem jedzeniu 
natychmiastową prawie ulgę, co, jak się samo przez 
się rozumie, nie wyklucza, że w zastarzałych przy- 
padkach kuracja ta w dalszym ciągu „prowadzoną 
być musi. Ponieważ zresztą, już po pierwszem u- 
życiu kapsułek Guyota znaczna w stanie chore- 
go następuje ulga, przeto sam tak długo zapewne 
używać będzie tego środka, depóki zupełue wyle- 
czónie nie nastąpi. Przytem nie kosałuje całe le- 
czenie więcej jak 10—20 centów dziennie, co jest 
ceną niewątpliwie bardzo akromną. EA 

Dia otrzymania prawdziwych kapsułek smo- 
łowych Guyota należy na to zważać, Że każdy fla- 
konik nosi podpis p. Guyota w trójkolorowym 
druku. 11. 

Dostać możua we Lwowie w aptekach pp.: Mi- 
kolascha, ©. Krzyżanowskiego i Jak. Beisera; w Crer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Tranczyńskiegu i Redyka : tudzrż * *y 
tekach pod „Słoniem* ı pod „Gwiazdą,* 


5 zeszytów lcco we Wiedniu, z dostawą bezpłatną przy 


mę Pe A POCGCCC>OOGOGCO | ! | 00000 
a nens ie. Jałówka. | MLODA OSOBA, > z ? Ofertu Nasion _ BIOOOOOOGOOOCOGO0O 
5 tuk 27 1 i 1-łetni „|lat 20, rel icg, > ŻĘ | . [ i K 
B I B L I Q T E R Ji A RER nade i a aeaii, A lać a e e F, GROS I W. STRUS i zakupnie 50 kilo. D. e i Jes j 
KA E nei mia do 3 AA szuka miejsca w zumożniejszym domu, naj- Q FABRYKA omena mieszanka, na trwale mokre łąki | i x | | | | 
> ©: przystępuej i prze ania Wichętniej do małych dzieci, pod bardzo! 28 zl, na trwale suche łąki 26 zł., na | a ( L lE 
teatrów amatorskich, Nikłowicach, poczta i stacja kolejowa|skromnemi warunkami. Adres w ksiegarni wyrobów enkrowe - ga- Q trawniki ogrodowe 50 zł. ISDN w Z |" aid sj 


; ia. F. H. Richt ie. 1 iu hice A Jęczmień probstejski, extra 8 zł. 
Sądowa Wisznia 1816 3-3 JE! ichtera we Lwowie 830 2 3 Qlanteryj aych iczekolady Oosies probstdski_wiólki 6 st. poleca 


a mianowicie: 


= ibe R MME Ó | | 
N : FAL FIE r we Lwowie Koniczyn: s $ > a - — , w 
A yna styr,, czyszezona od 80 do 32 zł. 3 : 
L cwożeńcy, 7 ST WIC Op ipigi dg 5 Ukończywszy wszelkie potrzeby O fuert panek, OE z F. 1 © Ba roli KOWS lei 
Kalosze, Karol Gruchol KOTKÓW Katalońskich |Ą świąteczne i P aA Bię o no- poazw puaielowa da 07 swój świeżemi towarami zaopatrzony 
| iY wości w tym rodzaju, upraszam A B B alona ie ; 4 2. , ogh 
panów enkierników, którzy dalej a od R Sry moi 0 Magazyn kolonialnych towar Ow, 


Kaprys, 
Przezorna mama 
Na wędkę i 
Spudłowali. 


Prenumerata całoroczna na Bibliotekę 
teatrów amatorskich wynosi z przesyłką 


ulica Pańska nr 13 we Lwowie, 
poleca swój wyrób po najprzystępniejszych 
cenach dla zdrojowisk, browarów, go- 
rzelń, aptekarzy i knpców, zaręczając 
za dokładną i spieszną wysyłkę | 
Na żądania cenuiki gratis. 1829 2-7, 


nie nadesłali swoich potrech, o wcz*- Ñ ISz- orek wiclki 16 z}, seradella 16 zł. szczególnie zwraca uwagę na odleżala naturalne 
sne łaskawe zamówienia byśmy mo- Q|Kukurndza koński zab 12 zł, knkuru- "ma aa pp 
gli tem staranniej wykonać i opa- dza cinquan ino 6 zt. di > BY 4 NV A > | 
kować. " 2 822-6 Buraki p:stewnes 2t zl., o:brzymie 26 zł ; ? 
Z uszanowaniem 4 w obernlorik is 32 zł. po najtańszych ceaach. 2250 1-7 
ATA Po (SFR Nasiona leśne: jodła, sosna biala, sesna 
F. Gros i W. Strus. dj "czarna, modrzew, świerk, jawor, 3 sin. JĘĘOOOOOCOOOOOCOGOOGOOGO 
lipa, olsza biała i czerwona i t. p. 


Do sprzedania OO: i j ; z ; 
| OOo OOOO Koezonki KORTA rosna? olbrzymie Towarzystwo zaliczkowe wW Ciesaano wie, 


handel płócien 
we Lwowie Rynek l. 35 
poleca najlepaze gatuuki 
Pottendofskiaj bawełny 


prawdziwej, na pończochy i skar- 
petki od Nr. 6 do Nr. 3) 


funt zł. 1.54 do zł. 1.60 


składujaca się z domu mieszkalnego i Drzewa owocowe i szpałerowe, silne 2 


bryki i mogę za trwałość i dobroć ` 
dwóch budynków gospodarskich w okolicy! zł. 50 et. do 3 zł wkladki ma książeczki oszczędności 9 


ręczyć. 


rocznio - : 10 złr s d 4 r Ery 
aa T M 6 prowadzam tylke prawdziwą R || A P] © Batuk 3,2. © 
| 0 P Pottendorfską bawełnę, wprost z fa ea no © | Fier etni Krzaki róż niskie i wys. od 50 ct. do 1 zł Stowarzyszenia zareje trowana z poręką nie g aniczoną, przyjmuje 


Kto i na drugie półrocze abonnje, do- 
płaca tylko 4 zir. 


; x e aaa. a :,.. @ przyjemnej na przedmieściu Lwowa wrazlpo „Złotolitym* z Białobożuicy d -Nasiona kwiatów, jarzyn i gatunków m o a nN 
A a Ekag, I pak. płaci Kete ala O e E i 66 zo nę Ale 6 morgów, ogrodem o- dh w Leśmiówicach podsta Bial wiedeńskich. 1923 —4 ) ię Am e. ło 
Prenumeratę nadesłać można wprost haczkowania od Nr. 1 do Nr 9 Wiadomość Z zaka a E NEk góra. 1804 4—6 Eifier & Comp. do 20 TeNskiUh 00% UWAGE GR A 
do Wydawnictwa, lub do Administracji funt 2 zł. 2246 2- 3 ministracji „Gaz, Narod. Saamenziichter & Saamenhandler, we «32508 4/5 z l4dniowem wypowiedzeniem, 
„Gazety Narodowej.“ Królewska bawełna Estra- M ————————— Taa A Wiedniu, III. Hauptstrasse 17. „ 500 = 2 307% A 
Zapr 5 - di 1 R madura 3nitkowa dobrze kręcona . rwa WIEŻ zc aGóL: (M „ 1000  , 260% 4 
proszen' 8 do przedpłaty! nadzwyczaj mocna Nr. 6 do Nr. Do sprzedania i 16 dla 1710 a 2000 a 2,80 6 m 
Już 10. kwietnia I878 r. Matomatyczna Powoli W. p (b i Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszego wkladki, 


17723 3 DYREKCJA. 


Nestle’go. AE AE = = FA 

OZYZKKAJEKIAAWAMAMABMAWAWIME 

h Sklad maszyn 
' i narzędzi rolniczych 


A. SZELISKIEGO 


we LWOWIE ulica Majera Nr. 7. 
poleca na sezon wiosenny: 


Siowniki szerokorzutne nowszej konstrukcji z osią poprzeczną. 
Siewniki rzędowe Sacka słynne z lekkości i trwałości, 


dnych deseniach i kolorach funt 
z czerwonym kolorem 2 zł., bez 
czerwonego kołoru zł. 1.60. 
Szkocka bawełna czyli kor- 
donek do friwoletowych robót i 
do haczkowania w kłebkach i 


+8 A Niés, moteczkach, biała i kolorowa od 


Czasopismo to wychodzić bądzie 10. i Nr.5 do N Nr. 120. _ KR 

25, bażdego miesiąca; przedpłata tak miej- Nicł najlepsze królowskie 4 nitko- 

seowa jak i zamiejscowa wynosi; we białe i szare na pończochy, 
kwartalnie tylko 66 centów skarpetki i do haczkowania. 

miesięcznie tylko ZO centów. EE Zamiejscowe zamówienia 

Ogłoszenia przyjmują się za epłata za zaliczką usknteczniam bezwłocznie. 

W centów od zajętego miejsca objętości Sæ- W moim handlu wyciskają 


Materjał tarty 428e 77 


brzos owy 
olchowy i sosnowy w wszelkich! 
rozmiarach co do długości, szerokości il 
grubości, tudzież materiał hudulcowy ró 
wnie doborowy w różnych rozmiarach 
Zgłoszenia przyjmują się od 31. marca rb. 
Biiższa wiadomość w Adwinistraeji dóbr 
Brody w Brodach. 1518 2—3 


L. 110/pr. 1775 3—3 


(głoszenie KONKUFSN. 


będzie wydany w Przemyślu pierwszy nu- 

mer czasopisma społeczno - ekonomicznego, 

poświęconego sprawom miasta i okolicy, 
pod tytułem : 


tość w całej Europie i bywa ordynowa- 

; nym przez wszystkich niemal lekarzy 
Skład Fortepianów Jana Balko |trudniacych się leczeniem ch rób dzie-|3 S 
F cięcych. Cena puszki 1 zlr, w, a. ` 
ulica Karola Ludwika Nr. 16. w własnym ` 
domu. Fortepiany, harmonie, i samo-| Skład glowny w aptece pod 
grające szafy z fabryk Streichera, Bó- Gwiazd 
sendorfera, Schweighotern, Heitzmanna wiazdą 


Hambargora, Hofbauera inych vo | IOTRA  MIKOLASCIIA 


KMAMAAKANKAA 


Ta SAR az Maor pod bart i Pałuk $ |, Noniejszem rozpisuje sią kon-|rsncii. | 2184 21-40 we Lwowie. 2060 1? Vidata SOW eh dawala orh oE eaa 
8000 egzemplarzy. rozes ane aba ar dadhaftn. 1625 5_6 JKurs ma rak inżyniera ` Pragi Zugmeiera, podyłębiacze Horskiego, extyrpatory, brony 
Ogłoszenia i przedpłatę przyj- Karol Gruchol. przy miejskim urzedzie bu- sa P skośne i łańezchowo, plewacze, obsypywacza itd. 2218 6—7 
mnją ic braci Je aj Prze- s -AEZ - downiczyma we Lwowie w IVej > z Za daa mo e % Oraz i warstat reparacyjny. i 
myślą, F. H. Richtera wa Lwowie i S. A| — m randze etatu służby miejskiej z pła-|BA] ot i i DOEAZAMAJMAJABABRNAMK O MKAAKKIK 
A 5 5 rzymnje kåżden zgłaszający się Cennik nasiou, jarzyn, traw a S KBE FE PZAAKE - 
Krzyżanowskiego w Krakowie. 1923r Zadne bezimienne 8- cą rocznych 1.200 zł., kwaterowem kwiatów i drzew Szpilkowych wraz x instrukcją co do — z ZEE OE GETE ETN T D 


Administracja i Ek d księ- 
garni Ka Joloniów w nów kc Oszustwo aed no 
po zł. w. a. 


W pomologii Łańcuckiej Rozsyłam za zaliczką i zamieniam w nie- Od kandydatów na powyższą 
odpowiednim razie, lub zwracam pien gdr e. posadą wymaga się dowodu u- 
L zegar. cylindr. z niklu sreb. zł. 6 do 7|Kofńiczonych studjów techni-| 


= (l „  kotwicz. » p Ś„lOjEznych bądź na instytutach poli | 
Te | nto leg ki y rrot: i „12 „15jtechuicznych w państwie, bądź za 
U 1 zloty zegarek damski . . „20 „30|jgranicą na równorzędnych instytu-|i 


uprawy i hodowania tychże w pierwszym głównym handlu nasion 


Alhelma Adama we Lwowie 
przy piaca Marjackim I. 10. 2212 14—15 


300 zł. i dodatkiem pięcioletnim 


Tak przezorna na wszy»tkich rzeczach przyroda dała 
nam obok mnóstwa wvhorób, takżo środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. Lengiela 
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jago 
| uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wiału 
k ó bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnia 
Æ] czasie donosi między innemi także em. av. 
©] c. k. prokurator uniwersytetu i med, Dr. p. 

Prot. Raspi w Wiedniu 


Jego Ekscelencji 


3 


SĄ, do nabycia drzowka owocowe: Ed 3 remont. „ . „60 „SB0jtach publicznych i odbytego z do» | ¢ N : s 
rinio ea "ok p> ` s >. Reparacje jak wiadomo dobre i tanio, |bFyma os" OPE przepisanego - | Dr. FL. LĄNCJGlA balsami DrZ020%YM 
U . 40, Poręczenie S-letnie. egzaminu państwowego. następnie: „„Racyonalnie dobrane pierwiastki tego kosmetyku są dla pięknej 


Podania zaopatrzone wyma- płci niezrównanej dobroci i skuteczności. Do szybkiego i supełnego wygła- 


"| EDili n : ; I tecni iego i j 

% z - M J E ilip Fromm ganemi dowodami, również dowo- dgenia ugro cery po przebyiej yk ten jest jedynym. e. 
U pe, sztuka DO . . U dem dotychczasowego zatrudnienia. Po każdorazowem używaniu odpada prawie uisznncznie łupież ze skóry, 
Morele  „ w o» . . 60 , |fabrykant dkarków we Wiedniu, Rothen aiei y wuleść Ad wiać a= | przezco choroby cery, jak: opalenie od akońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
Brzoskwinie 60 „ |thurmatrasze 9, gogendber der Wollzeile. y : aściwej nienaturatna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwe wygląda- 


—>|drodze do Prezydjum Magistratu || 
lwowskiego w terminie do 20. 
kwietnia 1878 r. 


Prezydjum Magistr. kr. st. miasta |: 
Lwów d. 16. marca 1878. 


Zatwardzeniu | 


n a o g 
Winorosle, bardzo w ciemne gatunki 
dojrzewające, przy kołkach, rok ró- 
cznie i obficie rodzące, silne odkłady 10 „ 
Maliny, cały rok rodzące po . . b, 
Porzeczki wielkie, różne gatunki po Ś „ 
Szparagowe sadzonki, erfurtski ga- 
tunek, trzyletnie, 100 sztuk . . 1zł. 
Truskawki, kogucie grzebienie i inne 
pięsne gatunki, 60 sztnk „ab 
Szparagów w pączkach z końcem kwie- 


jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może 

być balsam brzozowy przez każdego użytym. 1913 13 50 
Cena słoika wraz z opisem użycia zł. 1-50. 

Sklady: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym ortem.* 


r. A. Płenka 


„Aiicatarrhalicnm: 


przeciw wszelkim katarom błon 
ślusowych dla osób dorosłych i 


KE A VIS. <a 


Od blisko trzydziestu Jat istniejący w Pradze kantor komi- 


tnia są każdego czasu do nabycia. Bać 4 4 13% | A Ą 4 7 
Gatunki drzewek są wypróbowane pod dzieci. zapobiega się i leczy prees użyci: || /8 | owej sogyedažy gie e e by pole ad: Tomisowej 
względem trwałości w naszym klimacie, Ziółka te sporządzone aa pod- Pigułek roślinnych CAUVAINA |. 0 | A / sprzedaży wszystkich produktów krajowych pod najrzetelniejszemi 
jakoteż i pod wzgledem dobroci owoców. stawie badań naukowych, składają się gui y 2 J ch K ‘warankami. 1189 3—3 
Cennik i katalog naukowy na żądaniejj|z najekateczniejszych ziół i korzeni, |||. Przepisywane przez lekarzy francuskich Z koca == A 2 ""„ 
i zagranicznych Od lat 30 zawsze z wiel 


działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnym : krtani, prze- 
wodów oddechowych, oskrzeli płuc; 
leczą grnntownie katary pęcherza, ma - 
cicy i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, czyszczą krew. 

Paczka dnża 80 ct., mała 40 ct., 
wraz z sposobem nżycia. 


DRA A. PLENKA 
PROSZEK na kaszel. 


Smakuje i działa bardzo dobrze. 


Pndełko z opisem nżycia i dyete- 
tycznem objaśnieniem 40 ct. 


Dr. A. Pienka à 
proszek na trawienie. 


Niezrównany w kwasach żołądka, 


poseła się. 


kiem powodzeniem, ponieważ składają Bi. 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia + 
polskim językn. W Paryżu p. Behaut, rue 
Bt. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigutsi Canvaina znajdowały sią w pude 
keczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Cauvain. 1845 1—? 

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N, 26. 

Dostać można we Lwowie w uptece 
p. R. Mikolascha i Z. Buckera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiago i W. Redyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankiowicza; w Brodach w 
apt. pp M. Kullak i Franzosa. 


Adres: A. Schmidt, 
1688 5—5 pomolog w Łańcucie. 


Majątek ziemski, 
półtorej mili od stacji kolei Zborów odda- 
lony, ebejmujący przeszło 300 morgów ob- 
szaro, B dostatecznemi budynkami gospo 
darskiemi, dom mieszkalny nowy, obazerny, 
jest każdej chwili do sprzedania lub na 
dłuższy przeciąg czasu do wydzierżawienia, 
Bliższe szczegoły na miejscn u właściciela. 

oczta Olejów-Hnidawa, lub u Wgo adwo- 
ata dr. Ludwika Łubińskiego we Lwowie. 
1808 8 - 4 


ay 
F w 
/8 | Ces. król. 
N 


nadwodni liweranci. Klosterneuburskie Mare i 


WINA i} 


z własnych winnice. 


Dr. Winternitzua 
P Jecamy nasze pierwszej jakości 


Zakład wodo-leczniczy $ Stołowe WINA białe 


w Kaltenlieutgeben, 


[| 
mila od Wiednia, pół mili od stacji kolei południowej. i czerwone burgundckie 


) e a ak 
Choroby pataló 'jakoteż zanie- 


bano lub żle "wyleczone, wszelkie innel|| kpetytu "osłabienie trawienia, heho. Konkurs Przyjmowanie chorych trwa przez cały rok. Naczelny lekarz z naszych winnic wlasnych w Klosterneuburg, 
tympodobne słabości, zgubne skntki 8a-||rojdach, dlatego jest nieocenionym d , |radca dr. Wilhelm Winternitz, lekarz ordynacyjay i u 'zielający a f i s 

megwałtn n. p. osłabienie neigawo, nat środkiem domowym. 2341 1—6 |02 posadę inspektora dróg powia- bliższych wyjaśnień w Kaltenleutgeben i wa Wiedniu, Mólkerbastei 8. znajdujących się w najlepszem położeniu, 

edy nu, - YSIÓW URUK mada N Pudełko z opisem użycia i dyete- ||jtowych z płacą roczną 400 złr, i|Prospekty na żądanie franco. ar 2105070 6% Wina te są do nabycia w butelkach we wszystkich pierwszorz$- 


tycznam objaśnieniem 70 ct. 
(Najwyższy c. k. patent z dnia 23. 
marca 1861 roku, zabezpiecza wizy” 
stkie te środki od fałszowania.) 
Do nabycia we Lwowie w apt. p. 
Piotra Mikolascha, i w większych mia- 


pauszale na podróże 400 złr. Ubie: | zamm 


gjący się o tę posadę ma swe po- D O M K O M I 9S O W Y 


dśnia do dnia 20. kwietnia b. r. do 
Wydziału Rady powiatowej wnieść. 

WMI PARY. 2 U 
istniejący od lat 18tu 


Z Wydzialu Rady powiatowej. | 
Dobromil 27. marca 1878 2235 2-3 
SsbrachściSt ai 2, CARREFOUR DE LA CROIX-ROUGE, 2 
tropolii iwowskij 9) Ciborowski Adam 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych do wydzierzawienia w każdym cza- ułatwia zaknpna we wszelkich fabrykach 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) sie z wolnej ręki folwarki, ra- A 


zależyć powinno, ndziela rady listownie i Z ń zem ze zasiewami i inwentarz reprezentuje fabrykantów polskich na wystawie 
wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre- ZE 4 ur ząd e SE, E pa A 4 przewodriczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy powszechnej. 


~ a E aiai CY Tee fabryki ukrowej Tamackiej 1. w Jaktorowie i Uniowie, ie Sam i osoby, Które zajmuje w Biórze mówią po polsku, 


dnych hotelach i restauracjach, 2226 4—10 


Joh. Stift & Söhne. 


licznych doświadczeń podług najpomnio)] 

szej w żadnym kiernnku nieszkodliwej 

metody, gruntownie i pod najściślejszą 

dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz-| 

p „ke i jaro praktyczny lekarz me- 
ycyny, chirurgii i akuszerji stach austr. węg. monarchii. 

JAN KURPIEL, 0 przyjęcie na skład w innych 

przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domn p. ||| miejscach za znacznym rabatem, npra- 

Bałutowskiego we Lwowie, ordynnje od Ę udawać się do apteki „zam Moh 


a Pierwsza Spólka =E 


| WYROBU CEGIEŁ MASZYNOWYCH 


Té k k O 
1 towarów glinianych, 
poleca na sprzedaż następnjące gatunki gotowych cegieł: placów- 
ki po 16 i 14 złr. za tysiąc, kupując w większej ilości; cegły 
posadzkowe, maszynowe podwójnie prasowane, cegły pró- 
żne, sklepieniowe, spiczaste do kominów, studniowe i 


9. do 12. przed iod 2. do5. po południn.|| reu“ w Grazn. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 


wiat Przemyślany. po francusku i po niemiecku. 1861 4—6 
U i do i 3 są jeszcze do sprzedania: maszyny parowej 2, w Kryłosie i Załukwi, powiat 
w a m enie. kotły parowe, żelazne naczynia do prze- Stanisławowski, 


chowywańia nafty i spirytnsu, Żelazne i 


z z c 5 Sz prycow anie 
W kancelarji urzędn Zastawniczogo| miedziane rezerwoary, Vakunmepreparaty,) 3: w Perehińsku, powiat Dolina. 


hygieniczne 


ormiańskiego Pii Miomtiw odbędzie się maszyny centryfugalne tarki, hydranliczne Bliższe Szczegóły udziela osobi- niezawodnej + A dachówki. A - : 
dnia 18. miej 1878 publiczna prasy, maszyny, do pompowania, miedziane ście lub pisemnie rządca dóbr me- Pozna za- Bliższą wiadomość udzieli Zarząd fabryki (Stillerówka) ulica 

; „Ji Żelazne rory, kurki, lekkie żelazne szyny ; : abn- wi pobiegające je- | Snopkowska pod |. 1. 2243 1—3 
licytacja na zaległe fanty, jako to: Eolien t Kólsjawa, wózki. Uprasza gig, łaa tropolitalnych we Lwowie w zabu oozy jes ayk Iny ch lekarstw: najdoje łą we wazystkich apis p p 


dyne które Ł 2 ę > = 
kach na knli ziengkiej; w Paryżu u p. J. Ferrè, aptekarza 102 nlica Richelieu; we KÓW wi) ca a B e E a BERD DE „WA CEO DaO DGE BTO D A 


złoto, srebra i klejnoty. 1834 2—3 |skawie dotyczące zapytania do Dyrekcji w dowaniu konsystorskiem, plac św. 


Lwów d. 23. marca 1878. Tłnmaczu adresować. 2227 3—12 Jerzego. 1805 3-3 |Lwowie i Krakoyje w aptekach pp. Mikolascha, Trauczyńskiego i Redyku, w Czer- || 
niowcach Golichoyskiego. 1848 14—52 y 
i 
e]l l ) 
8 |. 
ra | || Au Quinqaina et au (acao combinés | 
i przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy elfi 
4 PO RÈ) WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Cni- 
Wkładki na książeczki oszczędności M fE] wną 1 Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
() pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po- 


wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
$ | przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
| wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu- Į% 
$ | jących : H 
NIEDOKREWNOŚGI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONIGZNEJ BIEGUNCE, OSŁA- |$ 
X]  BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, BKORBUCIE, W PE- |è 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKIGH GORĄCZKACH. 
S WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
(i DOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Réaumnr, w PARYŻU kó 
| Dostać można we LWOWIE, w aptecę P. Mikolascha ; w KRAKOWIE (i 
| w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. ( 
Ñ PEETRE ORE RES RERE EÀ 


əd Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
6 od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednegv złr. 
Godsiny czymmności biurowych : 2171 1- 
od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ Stój po południu. 


WELASE 


Ulayton & Shuttleworth 
we Lwowie przy ul. Grodeckiej l. 22. 
polecają o wyroby znane z doskonałego wykończenia jako to: 
SIEWNIKI rzędowe, 
SIEW NIKI szerokorzutne, | 
plugi, brony, kultywatory 
i imne maszyny i narzędzia rolnicze. 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


. Bie. RQarucje nsknteczniają najdokładniej i obliczają takowe jak 
najtaniej. 2235 1-6 
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Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redakor Jan Dobrzański, Z drakarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


